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Dalsze lasy Republiki Cze 


Chamberlain gwarantuje Hitlerowi, że otrzyma Sudety bez walki 


głosił we wtorek nad ranem po 
mowie kanclerza Hitlera następu- 
jące oświadczenie: 


„Przeczytałem przemówienie 
niemieckiego kanclerza i wdzię- 
czny jestem za wzmianki doty- 
czące moich wysiłków, gdyż wy 
daje mi się rzeczą nie do pomy- 
ślenia, aby narody europejskie, 
którę nie chcą ze sobą wojo- 
wać, zostały pogrążone w krwa 
wym zmaganiu się z racji spra- 
wy, co do której już w znacz- 
nym stopniu osiągnięto porozu- 
mienie. Oczywistym jest, że 
kanclerz nie ma zaufania, 


CHAMBERLAIN. 


niu Rządu . brytyjskiego my u- 
ważamy się za moralnie. zobo- 


Jak donosi PAT. z Londynu: 
wiązarrych za dopiinowanie, aby 


Premier angielski Chamberlain 0- 


Nowy prołest Polski 


w Pradze Czeskiej 


PAT donosi: Równolegle z pro” | wodu świadomego naruszenia gra- 
testem, wniesionym za pośrednic. | nic Rzeczypospolitej, które znala- 
twem poselstwa czechoslowackie- | ło swój wyraz w notorycznych 
go w Warszawie, poseł R. P. w | nalotach samolotów czeskich na 
Pradze otrzymał polecenie złoże- | terytorium polskie w dniach 25 
nia jaknajbardziej kategorycznego i 26 b. m. 
| jaknajostrzejszego protestu z po- 


Ostrzeżenie Argentyny 


Południowa Ameryka poprze Prez. Roosevelta 


Prezydent republiki argentyń- |wa ich do pokojowego rozwiąza. 
skiej Ortiz podobnie jak i prezy- |nia konfliktu. Jednocześnie prezy. 
dent Roosevelt zwrócił się z ape- | dent Ortiz wysłał do prezydenta 


iż poczynione przyrzeczenia zo- |-. 
staną wykonane. Mówiąć w imie | - 


przyrzeczenia zostały wykonane 
uczciwie i całkowicie oraz goto 
wi jesteśmy zaręczyć, że zosta- 
ną one w taki sposób wykona- 
ne, o ile rząd niemiecki zgodzi 


się na warunki i postanowienia 
transferu na podstawie dyskusji 
a nie siły. Ufam, że kanclerz 
Hitler nie odrzuci tej propozycji, 
która poczyniona jest w tym sa- 


4 miliony ludzi 


zbiegło do Hiszpanii 


Republikańskiej 


JEDEN Z DOMÓW W BARCELONIE, ZBURZONY PRZEZ BOMBY 
FASZYSTÓW. 


Według danych statystycznych, 1.800.000 osób zbiegło z teryto- 
rium faszystów, a 1.200.000 ewakuowano, Obecnie cyfry te wzrosty 
do 4 milionów zbiegłych i ewakuowanych. Biorąc pod uwagę to, że 
przed rewoltą ludność Hiszpanii wynosiła 23.500.000 mieszkań- 
ców, z których 12 milionów znajdowało się na terytorium republikań- 
skim, wynika z tych obliczeń fakt, że % Hiszpanów znajduje się 
obecnie po stronie Rządu republi kańskiego. 


mym przyjaznym duchu, w któ- 
rym byłem przyjęty w Niem- 
czech i która, gdyby została za- 
akceptowana, zaspokoi niemiec 
kie pragnienia połączenia Niem- 
ców sudeckich z Rzeszą bez ro- 
zlewu krwi w którejkolwiek czę 
ści Europy“. 


W kołach miarodajnych Lon- 
dynu wskazują na to, że najnow- 
sza oferta Chamberlaina pod 
adresem Hitlera stwarza nowe 
widoki wznowienia rokowań. Po- 
nieważ Hitler oparł swe ultima- 
tywne żądanie natychmiastowe- 
go przekazania ziemi sudeckiej 
do 1 październike na tym, że nie 
może polegać na dobrej wierze 
prezydenta Benesza. Chamber- 
lain proponując, że W. Brytania 
będzie odpowiedzialna za dopil- 
nowanie, aby czeskie przyrzecze- 
nia zostały wykonane uczciwie 


ręce amerykańskiego ministra 
spraw zagranicznych Cordell Hul- 
la telegraficzne podziękowanie pre 
zydentowi Rooseveltowi za jego 


Sto tysiecy 


i całkowicie, stwarza dla kancle- 
rza Hitlera nowe możliwości, że 
postulaty jego zostaną wykona- 
ne bez uciekania się do ostatecz- 
nych środków, 


Oświadczenie Chamberlaina 


powzięte zostało po naradzie z * 


lordem Halifaxem, sir John Si- 
monem i sir Samuelem Hoare. 


(hurchii 


o sytuaci 

Winston Churchill oświadczył 
współpracownikowi 
na zapytanie, jak ocenia Obecna 
sytuację, następująco: „RZĄDY 
ANGIELSKI I FRANCUSKI MIAŁY. 
DO WYBORU MIĘDZY HAŃBĄ 
I WOJNĄ. WYBRAŁY. HAKBĘ, A 
WOJNĘ I TAK MIEĆ BĘDĄ". 


POL OSŁOKA a 
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dizekuje Rooseveltowi za jego orędzie 


Premier Chamberlain wysłał na 


apel pokojowy i zapewnił, że Rząd 
angielski ani na chwilę nie ustanie 
w swych zabiegach nad zapewnie 
niem pokojowego rozwiązania kwe 
stii czechosłowackiej. 


ochotników 


jugosłowiańskich 


Poselstwo czechosłowackie w | walki o wolność Czechostowacji. 


Biatogrodzie otrzymuje codziennie 
dużą ilość zgłoszeń Jugosłowian, 
ofiarujących swoją gotowość do 


Do tej pory liczba zgłoszeń prze- 
kroczyła już 100.000, 


„Popułaire”, 


lem do kancierza Hitlera i prezy- 
denta Benesza, w którym wystę- 
puje jako wyraziciel opinii państw 


Roosevelta pismo, w którym wyra 
ża solidarność z zajętym przez te- 
go ostatniego stanowiskiem. 


Na froncie Hankou 


południowo - amerykańskich, wzy 


Na granicy Polski i Czechosłowacji 


Rzeka Olza stanowiąca obecną granicę 


POW ET 


Komunikat japoński donosi, że 
druga linia fortyfikacyjna, przebie 
gająca przez Ciczun, została w 
wielu miejscach - przerwana, w0- 
bec czego los Hankou uważać 
można za przypieczętowany. Linii 
tej broniły wyborowe dywizje 
chińskie pod dowództwem gen. 
Li.Ping-Szenga, który miał nakaz 
bronienia tych pozycji do ostatnie 
go żołnierza. Oddziały japońskie 
zdobyła liczne trofea, przede wszy 


stkim wielkie ilości karabinów, 
naboi i t. p. 
Jak donosi agencja japońska 


„Kokutsu”, w wyniku rokowań w 
Hankou między Kun-Tsan-Szi, a 
ambasadorem sowieckim Orel- 
skim, ZSSR przyjął zamówienie 
na dostarczenie Chinom dalszych 
100 czołgów, 150 samochodów 
pancernych, 2000 aut ciężarowych, 
500 dział i 3000 karabinów maszy 
nowych. 


Straszne katastrofy kolejowe 


W NIEMCZECH. 

W poniedziaiek w późnych 80- 
dzinach wieczorowych na dworcu 
kolejowym Borken w Westfalii 
wydarzyła się poważna katastrofa 
kolejowa, w której straciło życie 
11 podróżnych i 4 osoby z obsługi 
kolejowej, ponadto 5-ciu podróż- 
nych zostało ciężko rannych. 

W AUSTRILŁ ; 

W pobliżu Linzu samochód cię- 
żarowy, przejeżdżając przez prze- 
jazd kolejowy stanął na torze. W 
chwilę później wjechał na ten sa- 


M mochód drugi samochód ciężaro- 


wy. Wkrótce po tym zaś rozbił 
oba samochody pociąg pospiesz- 
ny. Jeden z szoferów poniósł 
śmierć na miejscu. 

WE WŁOSZECH. 

W katastrofie kolejowej, która 
wydarzyła się jod Pozzo Reale we 
Włoszech, 8 osób poniosło śmierć 
a 20 pasażerów odniosło rany. 

W HISZPANII. 

W odległości 30 klm. na zachód 
ou Barcelony zderzyły się dwa po 
ciągi osobowe. Wskutek katastro 
fy 30 osób zostało zabitych, a ok. 
50 jest rannych. 


BE 
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Z Jerozolimy donoszą: W miej- 
scowości Raolet na drodze z Jero 
zolimy do Jaffy został zamordo- 
wany policjant angielski. W chwili 
gdy policjant wchodził do kom!- 
sariatu został on zabity paru strza 
łami rewolwerowymi, oddanymi z 
zasadzki. 


Krwawa kronika Palestyny 


% 


Nasze zdjęcie wykonane z naraże- 
niem życia przez jednego z foto- 
reporterów angielskich, na terenie 
krwawych walk w Palestynie 
przedstawia szeika arabskiego Ą- 
rita Abdul Razeka, wodza terrory- 
stów arabskich, wraz ze swym naj 
bliższym sztabęm. i 
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Niemcy doprowadziiy swe uzbrojenie do poziomu jakiego Świat nie widział 


Hitler jednak pragnie pokoju 


a warunkiem pokoju jest oddanie Rzeszy Sudetów i plebiscyt na innych terenach czeskich 


H że Niemcy domagaia się całkowite. 
Mowa Hitlera go równouprawnienia we wszystkich 
| dziedzinach, wzamian za co są goto- 
Na zgromadzeniu w pałacu sporto we, jeśli inne narody uczynią to sa- 
wym w Berlinie, kanclerz Hitler wy- mo, zrezygnować z wszelkiego ro- 
głosił w poniedzłałek przeszło go. dzaju zbrojeń. 
dzinne przemówienie, w którym o-| Dwa lata «kładsłem oferty za o. 
świadczył (w obszernym streszcze- | fertami i zawsze spotykałem się tyl- 
niu): ko z odmounę Dałem wówczas roz- 
W dniu 22 lutego wypowiedziałem |, kaz doprowadzenia niemieckiej siły 
po raz pierwszy przed posłami do zbrojnej do takiego poziomu, jaki 
ichstagu zasadnicze żądanie w spo | tylko będzie dla nas możliwy. I obec 
sób bezwarunkowy. Wówczas słu- | nie mogę to otwarcie powiedzieć, że 
chał mnie naród . zrozumiał DOPROWADZILISMY NASZE 
JEDEN Z MĘŻÓW STANU NIE | UZBROJENIE DO TAKIEGO PO. 
OKAZAŁ TEGO ZROZUMIENIA, |ZIOMU, JAKIEGO ŚWIAT JESZCZE 
ZOSTAŁ ON USUNIĘTY, A MOJA NIE IAŁ, 
OBIETNICA ÓWCZESNA JEST DO |* W ciągu tych 5-ciu lat rzeczywi- 
ście przeprowadzałem zbrojenia, 


TRZYMANA, 
Po raz drugi mówiłem przed zjaz leje oj > jog re ah 
pa zadał mf Smsy w Norymber A o musi na hare mara wie 
w sprawie o samego żądania, | dzieć. Czuwałem tym, owa 
Znów w. e bemiet Dzi- | armia zaopatrzona została w najno- 
siaj staję oto przed wami i mówię | wocześniejszą broń, jaka istnieje. 
przed samym narodem, jak w cza. | Memu przyjacielowi Goeringowi wy 
sach naszych wielkich zmagań. Wy | dałem rozkaz: stworzyć armię po- 
Świat” nio meto mieć jakiejkolwiek |cy przed każdym możliwym napa- 
t ra ejko 
watpliwości: w tej chwili ' dem. I w ten sposób zbudowaliśmy 
MÓWI NIE WÓDZ I NIE MĄŻ, |Siłę zbrojną. z której dziś naród nie- 
LECZ NARÓD NIEMIECKI(!) miecki może być durny i 
i gdy teraz występuję jako rzecz-| PRZE) KTÓRA CAŁY ŚWIAT 
ir całego prym A n Zi SE: CZUĆ ya AR 
że w tej sekundzie orzyliśmy najlepszą 0 e 
wielomiliotowy naród zgadza się ze | przeciwlotniczą i najlepszą obronę 
mną w każdym słowie, umacnia je | przeciw czełgom, jaka istnieje gdzie 
i czyni z tych słów swą własną przy | kolwiek na świecie. Przez te 5 lat 


przekonani, że to porozumienie 
przyniesie ze sobą stałą i trwałą 
pacyfikację. Po 8-miu latach za- 
gadnienia nie będą inne, jak obec- 
nie. Nie żądamy od siebie nicze- 
go. Jesteśmy dwoma narodami, z 
których jeden nie może usunąć 
drugiego. Państwo liczące 33 mi- 
liony ludzi będzie zawsze dążyło 
do uzyskania dostępu do morza. 
ja to zrozumiałem. Musiała zostać 
wynaleziona droga porozumienia, 
i droga ta została wynaleziona i 
rozbudowuje się ją coraz więcej 
i więcej. 

Istnieją tam gdzieś na dole pew 
ne nieporozumienia. Istnieją tam 
kłótnie małych grup pomiędzy so- 
bą. 


Rozstrzygającym jednakże jest, 
że wszyscy rozsądni ludzie w obu 
krajach starają się, ażeby stosun- 
k były coraz lepsze. 

To było wielkim moim czynem 
i w rzeczywistości więcej warte 
aniżeli cała ta paplanina w pałacu 
Ligi Narodów“. 


Stosunek Niemiec 


do Anglii i Francji. 


Po omówieniu stosunków pol- 


i Również w odniesieniu do Anglii 
wykazał Hitler wolę pokoju, przy 
czym oferty jego spotykały się 
stopniowo ze wzrastającym zrozu 
mieniem, 

Co do Francji to — zdaniem 
kanclerza Hitlera — po zwrocie 
Saary, Niemcy nie mają już w o- 
góle żadnych pretensji terytoria!- 
nych w odniesieniu do Francji. Al- 
zacja i Lotaryngia dla Nierniec nie 


stnieją. 

Po niezwykle serdecznym omówie 
niu przyjaźni dla Włoch i stosunku 
| łączącego oba te państwa, kanclerz 
| Hitler stwierdził, że pozostały 


dzisiaj, mający zrozumienie dla 
przykrego położenia narodu nie- 
mieckiego — stwierdził w tym 
miejscu kanclerz Hitler, Jest nim 
Mój WIELKI PRZYJACIEL 
BENITO MUSSOLINI, 

Niemcy nie zapomną nigdy Wło 
chom stanowiska, jakie państwo 
to zajęło wobec nich i odpłacą się 
im tym samym. 

Następnie kanclerz przeszedł 
do omawiania treści memorandum, 
będącego cstatecznym i ostatnim 
sformułowaniem żądań niemiec- 
kich. Każde terytorium o przewa- 


; y je- 
sko - niemieckich kanclerz Hitler szcze tylko dwa problemy, co do któ; dze narodowości niemieckiej 


przeszedł do omówienia stosun- 
ków Rzeszy z innymi państwami, 
a mianowicie z Anglią i Francją. 


STERE ZEP EEN T EPEE A S A ERE AEE SOE 
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Prez. Benesza 
do Prez. R. P. — 


PAT donosi: 


Odpowiedź 
—— na note polską 


PAT. komunikuje: 


Dnia 25 b. m. Ministerium 
Spraw Zagranicznych w Pra- 
dze doręczyło postowi R. P. 


rych musi uczynić pewne zastrzeże- 
nia. 


Za granicami Rzeszy przebywało 
jeszcze 10 milionów Niemców, sku. 
pionych w dwóch dużych zbiorowi- 
skach. Jednym z 2-ch wspomnianych 
problemów była kwestia Austrii roz 
strzygnięta szczęśliwie dla całego 
narodu niemieckiego 


Sprawa Sudetów 


Następnie kanclerz przeszedł do 
problemu Czechosłowacji, stwier- 


sięgę. Niech inni mężowie stanu zba 
dają, czy ten sam stan rzeczy istnie 
je także u ich narodów. Zagadnienie, 
które nas w ostatnich miesiącach i 
tygodniach tak głęboko porusza, jest 
wam wszystkim znane ( nie nazywa 
się ono wcale Czechosłowacją, nazy- 
wa się ono 
„PAN BENESZ*. 

W tym nazwisku jednoczy się 
wszystko, co porusza dziś miliony 
ludzi, co doprowadza je albo do zwąt 
p. albo napełnia je fanatyczną 


W jaki sposób mogło to zagadnie- 
nie nabrać tak wielkiego znaczenia? 
Chcę wam krótka — jak to czyniłem 
tak często przedtem — raz jeszcze 
wyłożyć istotę i cele niemieckiej po. 
btyki zagranicznej, Nie mamy inte- 
resu żadnego uciskać innych naro- 
dów. 

NIE ŻYCZYMY SOBIE W OGóLE 
WIDZIEĆ INNYCH NARODÓW 
WŚRÓD NAS, 

Chcemy na nasz sposób stać się 
szczęśliwi. Niech inni uczynią to na 
swój sposób. Ten nasz światopogląd, 
raogę powiedziec rasowo uwarunko- 
wane ujęcie, prowadzi do ogranicze. 
nia uun4ej polityki zagranicznej. 

Jaka jest dziś sytuacja? Istnieje 
pewna mała pozbawiona sumienia 
klike międzynarodowych łowców ko 
rzyści i geszefciarzy, którzy, gdy 
zajdzie potrzeba nie cofną się przed 
wciąganiem całych nurodów w służ- 
bę ich niskich interesów. 


0 zbrojeniach 
„trzeciej ” Rzeszy 


Zaledwie rozpoczęliśmy równo- 
upraw nienie * tece, wystąpiłem z 
szeregiem projektów układów, co 
stanowiło oczywisty dowód wyrze- 
czenia sie wsze'kiej idei odwetu. Pro 

kty te polegały 

A.. OGRANICZENIU ZBROJEŃ. 

Moim pierwszym projektem było, 


Komunikat oficjalny 


| jowa. 


| 


pracowano dzień i noc. 
Mimo to, w tych latach w rzeczy- 
wistości prowadziłem politykę poko. 


Pan Prezydent Rzeczypospo- 
litej przyjął w poniedziałek © 
godzinie 15-ej posła nadzwy: 
czajnego i ministra pełnomoc- 
nego Czechosłowacji dr. Juraja 
Slavika, który doręczył Mu pi- 
smo odręczne Prez. Republi- 
ki Czechosłowackiej dr. Edwar 
da Benesza, 


Pan Prezydent przyjął na- 
stępnie p. ministra spraw Za- 
granicznych Józefa Becka, 


Spraw 


Hitler o Polsce 


Dalej kanclerz mówił o swych 
wysiłkach rozwiązania w drodze 
pokojowej całego szeregu poli- 
tycznych problemów wśród któ- 
rych bodaj najcięższym był stosu 
nek Polski do Niemiec. Ustęp ten 
podajemy dostownie: 

„Oroziło niebezpieczeństwo, że 
zapędzimy się w wręcz fantastycz 
ną histerię. Groziło niebezpieczeń. 
stwo, że powstanie pojęcie wroga 
odwiecznego, które zagnieździ się 
zarówno w naszym, jak i w pol- 
skim narodzie. 

Temu chciałem zapobiedz. 

Gdyby wówczas w Polsce ist- 
niał ustrój zachodniej demokracji, 
gdyby ten problem pokojowy był 
traktowany przez demokrację za- 
chodnią, nie byłoby się nigdy uda 
ło wynaleść pokojowego rozwią- 
zania. Bo te zachodnie demokracje 
są — zdaniem Hitlera — najbar- 
dziej krwiożerczymi, podżegacza- 
mi do wojny. 


AJENCJA TELEGRAFICZNĄ „E 
NIONA DO OŚWIADCZENIA, ŻE 
P. PREZYDENTA R. P. ANI M. 
WYJAŚNIEŃ CO DO TREŚCI LI 
DO PANA PREZYDENTA P. R. 
NYCH KOMENTARZY POLITYC 


mokracji, lecz był — mąż. Z nim 
— mówi Hitler — udało mi się w 
przeciągu nie całego roku uzy- 
skać porozumienie, które chwilo-| KONFERENCJA Z PRZEWÓD- 
wo na przeciąg 10 lat, zasadniczo CAMI PARTII PRACY 
wyklucza niebezpieczeństwo wszel| Premier Chamberlain udał się 
kiego jakiegokolwiek starcia. je-| w poniedziałek do pałacu Bucking 
steśmy wszyscy zdecydowani ij ham, aby złożyć królowi Jerze- 
mu VI sprawozdanie z sytuacji 
międzynarodowej. Przed audien- 
cją u króla premier Chamberlain 
odbył pół godzinną rozmowę 7 
pizewódcami Labour Party majo- 
rem Attlee i Greenwood. 
AUDIENCJA 
U KRÓLA JERZEGO VI 


Wobec nowej syłuacji 
vre at e e | GOTĄCZKOWE Narady 


w Londynie 


dzając, iż jest to ostatnia kwestia, 
wymagająca jeszcze uregulowa- 
nia. Jest to 

OSTATNIE ŻĄDANIE 
TERYTORIALNE W EUROPIE, 

stawiane przez Niemców. W 
bardzo ostrych słowach kanclerz 
Hitler omówił historię powstania 
Czechosłowacji. Państwo to —zda 
„niem kanclerza — zawdzięcza swe 
i powstanie kłamstwu, 

„A OJCEM TEGO KŁAMSTWA 
BYŁ P. BENESZ'". 

Naród „czechosłowacki'* wymy- 
ślony przez p. Benesza w rze- 
czywistości nie istnieje. Istnieją 
Czesi i Słowacy. Prócz Słowaków 
do nowopowstałego państwa włą- 
czono 3% miliona Niemców, 1 mi 
lion Węgrów, Karpato-Rusinów i 
kilkaset tysięcy Polaków. Państwo 
nazwane Czechosłowacją powsta- 
ło wbrew prąwu o samostanowie- 
niu, wbrew żądaniom ludności, 
wbrew pogwałconym narodowo- 
ściom. W tym miejscu Hitler o- 
świadczył, że 
WSPÓŁCZUJE LOSOWI WSZYST 
[KICH TYCH GNEBIONYCH NA- 

RODOWOŚCI, 

chociaż przemawiam tu tylko i- 
mieniem Niemców sudeckich Hi- 
tler przypomniał obietnice Bene- 
sza i stwierdził, że obietnice te nie 
zostały dotrzymane. 

Kanclerz Hitler nazwał Czecho 


słowacj 
| czorem. Królowa Elżbieta, która | KANAFEM, KTÓRYM USIŁOWA 


jest matką chrzestną parowca, u-|NQ WPROWADZIĆ  BOLSZE- 
daje się sama do Szkocji. |WIZM DO EUROPY śŚRODKO- 


p. Kazimierzowi Pappe notę, 
stanowiącą odpowiedź na no- 

j| tę polską z dnia 21 b. m. Nota 
ta została przesłana kurierem 
1 otrzymana w Warszawie dnia 
26 b. m. o godz. 13-tej. 

Nota czeska nie ząwiera żad 
nych nowych elementów pozy- 
tywnych, a przeciwnie można 
ją uważać za próbę wycofania 

| się z poprzednio poczynionych 


oświadczeń, 
RENE WE ee AA AE WAZA IEEE SAPERZY > | "OWENA. 
a listu 


XPRESS* ZOSTAŁA UPOWAŻ- 

ANI KANCELARIA CYWILNA 
S Z. NIE UDZIELIŁY ŻADNYCH 
STU PREZYDENTA BENESZA 
ANI TEŻ NIE PODAŁY ŻAD- 
ZNYCH. 


MUSI ZOSTAĆ PRZYŁĄCZONE 
NATYCHMIAST DO RZESZY. 
W okręgach o niezdecydowa- 

| nych stosunkach ludnościowych 

ROZSTRZYGAĆ MA PLEBISCYT, 
przeprowadzony na zasadzie 

statutu okręgu Saary. To samo do 

tyczy wytyczenia przyszłej grani- 

cy  niemiecko.czeskiej, która w 

myśl pierwotnej propozycji Hitle- 

|ra, miała zostać ustalona przez ko 

misję niemiecko-czeską, zaś w 

msi wysuniętej przez premiera 

Chamberlaina koncepcii podlegać 

ma kontroli komisji międzynarodo 

wej. 

Okres targów minął. „W dniu 
1-go pażdziernika 

P, BENFSZ BEDZIE MUSIAŁ 

ODDAĆ NAM 

WSPOMNIANE TERYTORIA". 

Benesz — zdaniem kanclerza — 
liczy jeszcze na szereg zmian I 
[przewrotów które dopomogą mu 
do wykręcenia się od spełnienia 
danych obietnie, 

„Naprzeciwko siebie stoi dziś 
2-ch meżów, z których jednym 
jest p. Benesz, a drugim jestem 
jl ge 

Kanclerz wyraził  premierowł 
Chamberlainowi wdzięczność za 
jego wysiłek oświadczając, że z 
chwilą zlikwidowania problemu 
czeskos'owackiego ' 
NIE ISTNIEJE TUŻ DLA NIEMIEC 
ŻADEN PROBLEM TERYTORIAL 

NY W EUROPIE. 

„Robię p. Beneszowi ofertę, któ 

ra nie iest niczym innym, jak tylko 


urzeczywistnieniem danych juź - 


przez niego obietnic. W jego ręku 
znajdnie się obecnie pokój lub woj 
na. P. Benesz będzie musiał albo 
moją ofertę przyjąć i braciom na- 
szym wrócić wolność, albo też woł 
ność tę weźmiemy sobie sami“. 

Stwierdziwszy, że w ciągu 4% 
lat woinv oraz w ciągu d'ugich fat 
swej działalności politycznej, ni- 
gdy nie był tchórzem, kanclerz Hi 
tler zakończył swą mowę słowa- 
mi: 


Komunikat dworski zaznacza, WEJ“. „My jesteśmy zdecydowani, a p. 
że król zrezygnował z podróży.do | jeden tylko człowiek istnieje | Benesz może teraz wybierać". 
Glasgow na prośbę premiera Cham 
berlaina. 


ROZMOWA CHAMBERLAINA 
Z PREMIEREM AUSTRALII 


s 
regga Braga ZgOdZIŁA SI 
stępnie dłuższą rozmowę  teleto-! | 


o naruszeniu granicy polskiej 
przez samoloty czechosłowackie 


Audiencja premiera Chamberla- 
ina u króla Jerzego trwała prze- 


Lyonstem, Jest to pierwsza tego Ma przelot polskich Samolotów komunikacyjnych 


odzaju rozmowa pomiędzy  sze- $ 
sa Dieko tador a M. przez- Czechosłowację 


PAT. donosi, że w dniach 25 ij torium polskim w okolicach Rafaj 
trzykrotne | lowej. 


26 września nastąpiło 
naruszenie granicy polskiej przez 
samoloty czeskie. 

W dniu 25 b. m. wydarzyły się 
dwa loty samolotów czeskich nad 
polskim terytorium nad Olzą. 

W dniu 26 b. m. zaś lotnik cze- 
ski przez dłuższy czas latał nad 
Skoczowem na wysokości 100 me 
trów, krążąc specjalnie nad obiek- 
tami kolejowymi. 

Dnia 26 b. m. o godzinie 15.07 
została ponownie  pogwałcona 
granica polska przez 5 samolotow 
czeskich, które krążyły nad tery- 


Posłowie Rumunii i ZSS 
u Prezydenta Benesza 


Prezydent benesz, przyjął na 
dłuższej konferencji posłów: Ru- 


Nalot na Hankou 


Wydział prasowy dowództwa 
japońskiego w środkowych Chi- 
nach komunikuje, że lotnictwo ja- 
pońskie dokonało w poniedziałek 


szło godzinę. Premier opuścił pa- 
łac Buckingham o godz. 18-tej, 
KRÓL ANGIELSKI POZOSTANIE 
W LONDYNIE 
W godzinach wieczornych uka- 
zał słę komunikat marszałka dwo- 
ru stwierdzający, że król Jerzy VI 
postanowił ze względu na sytua- 
cję międzynarodową 
ZREZYGNOWAĆ Z PODRÓŻY 
DO GLASGOW, 
gdzie miał wraz z królową Elżbie- 
tą wziąć udział w uroczystości 
spuszczenia na wodę największe- 
go transatlantuku angielskiego o 
wyporności 85.000 ton „Queen 
Elizabethe“. 
Para królewska miała wyjechać 
de Glasgow w poniedziałek wie- 


Wobec powtarzających się w 0- 
statnich dniach świadomych na- 
lotów czeskosłowackich samolo- 
tów na polskie tereny przygranicz 
ne, Rząd polski złożył wobec Rzą 
du czeskosłowackiego za posre- 
dnictwem poselstwa republiki 
czechostowackiej w Warszawie 
jaknajbardziej kategoryczny i jak 
najostrzejszy protest podkreśla- 
jąc, że tego rodzaju świadome na 
ruszanie granicy polskiej nie mo- 
gą być nadał tolerowane. 


munii — Crucesco ! ZSSR. — Ale 
ksandrowskiego. (ATE). 
m VT Bezpośrednio po zakończeniu k 
mier Chamberlain zwołał posiedz 
W wyniku narad gabinetu prze 
łać na środę po południu obie izby 
Izba Gmin zbierze się w środę 
po południu nalotu na Hankou,| członkom Izby Lordów wysiucha 
zdzie zbombardowane zostało tam | lainą Izba Lordów zbierze się ró 
tejsze lotnisko. 12 samolotów zo-| roczy. Prem. 
stało podobno zniszczonych. nie 15.15, 


Parlament angielski 
został zwołany na środę 


Chamberlain rozpocznie swe przemówienie o godzi- 


rem jednego z dominiów od po- 
czątku obecnego kryzysu. 
NARADA PREMIERA 
Z CHURCHILEM dowych przelatują 
Wieczorem Chamberlain przy- | 134 Muszyną I lecą przez Czechosło. 


Polskie samoloty komunikacyjne, 
obsługujące trasę Warszawa — Bu- 


à P ję, lądując Budapesz- 
j3} na dłuższej audiencji znanego wiej p e ek: GG sa 
polityka konserwatywnego, b. kan 
stację w Użhorod, która pot m je 
la. Rozmowa obu mężów stanu| Prz Cały czas lotu nad terytorium 
trwałą 50 minut. W dniu 24 b. m. samolot P. L. L. 
„Lot“, utrzymujący komunikację z 
Z HALIFAXEM 
w 
Winston Churchill po audiencji | manej godzinie z lotniska w wjsjciej, 
wę z ministrem spraw zagr. ty: |scewyra polecenie nione kr 
przedmiotem gorącej owacji Zze| miał w 
strony licznych tłumów, zgroma- | strukcyj, zawrócił z drogi | wyłądo- 
munikacja lotnicza z Bud 
nie została już na nowo podjęta. 
R. P. w Pradze | tamtejszego przed 
stawiciela P. L, L. „Lot“, władze 


moloty obsługiwane są przez radio- 
cierza skarbu Winstona Churchil- 

Czechosłowacji. 

ROZMOWA CHURCHILLA 

Budapesztem, wystartował o nor- 
u premiera odbył dłuższą rozmo- | samolot otrzymał od radiostacji w 
dem Halifaxem Churchill byłjvywizy. Ponieważ pilot „Lotu“ nie 

kierunku 
dzonych na Downing Street, wał w Warszawie, W dniu tym ko- 
Na skutek interwencji 
czeskie udzieliły zezwolenia na sta- 


onferencji anglo - trancuskiej pre- 
enie plenarne gabinetu, 

mier Chamberlain postanowił zwo 
parlamentu. 

o godz. 14.25. Aby umożliwić 
nie oświadczenia prem. Chamber- 
wnocześnie i natychmiast się od- 


W poniedziałek zmarł w Londy 
nie w wieku lat 66 Tom Shaw, b 
minister pracy w r. 1934 oraz b. 
minfster wojny w drugim gabine- 
cie Partii Pracy. Tow. Tom Shaw 


ką | chwili obecnej 


żadnych in. 4 


ły przelot polskimi samolotami ko» 
munikacyjnymi bez lądowania na te 
rytorium Czechosłowacji. Ma to w 
; tym większe znacze- 
a 2 lotnicza Warszawa — 
stanowi bezpośred 
nie połączenie z W. ala na skutek 
wstrzymania komunikacji kolejowej, 
biegnącej tranzytem przez Czecho- 
słowację. 
| Wskntek trudności w komunikacji 
lądowej, jakie zaszły w ostatnich 
dniach, zanotowano znaczny wzrost 
frekwencji na linii lotniczej Warsza 
wa =- Budapeszt. 


PRZY 


był przez długie lata przewodni- 
czącym Międzyn. Włókienniczej, 
Bawił on w swoim czasie w War- 
szawie. ję: 
Cześć Jego Pamięci, 


Zlot Młodzieży P.P.S. w Rzeszowie 


Niech żyje młode pokolenie! 


Zlot niedzielny młodzieży socja- 
listycznej w Rzeszowie był przed- 
sięwzięciem śmiałym: chodziło o 
wykazanie, że w tworzącym się 
Centralnym Okręgu  Przemysło- 
wym wyrosły już poważne siły zor 
ganizowanej klasy robotniczej, że 


Sir. 3 


tuację międzynarodową. Zgroma* | politycznego i społecznego. Powia- 
dzen; chóralnie podnoszą nasze | da się często, że młodzież znajduje 
żądania. Z entuzjazmem przyjmu- | się rzekomo w antagonizmie z Par- 
ją wiadomość o sobotnich uchwa. | tią, a oto przybyła tu młodzież, 
łach Rady Naczelnej PPS. I wresz- | która wie, iż najwyższą cnotą, któ- 
cie następuje główny punkt uro: |ra z młodzieńca czyni męża — 


czystości: 


Podnosi się las pięści i jest cnotą wierności. Wierność dla 


C. O. P., ów wielki warsztat twór | do góry į składa zebrana młodzież | Partii, wierność dla klasy pracują- 
ślubowanie wierności dla PPS., | cej, wierność dla sprawy Socjaliz- 


czej pracy, będzie czerwony, socja 
fistyczny, pepesowski. 
" Manifestacja spełniła swoje za- 
daniel Ze wszystkich stron C. O. 
P., aż po widły Wisły i Sanu, przy 
były organizacje młodzieży socja- 
listycznej. Ale nietylko C. O. P. 
wziął udział w Zlocie, bo także 
Kraków, Zagłębie solne i Podhale 
przybyły wyjątkowo licznie. 
jeszcze jedno zadanie spełnił 
Zlot znakomicie: Oto Rzeszów jest 
starym ośrodkiem ruchu ludowego 
jednym z najmocniejszych w Pol- 
sce, Aczkolwiek więc organizato- 
rzy Zlotu nie zamierzali nadawać 
mu charakteru politycznego, to je- 
dnak nieuniknionym było wydoby- 
cie się ze wszystkich manifestacji 
zlotowych niezmiernie mocnego 
tonu solidarności robotników i 


chłopów. 

Ale przejdźmy do samego opisu 
Zlotu: 

Pociągami od wschodu, zacho- 
du i południa nadjeżdża nasza mło 
dzież do Rzeszowa. Z Krakowa 
przybywa pociąg specjalny. Z 
Łańcuta przybywają turowcy na 
rowerach, z Rakszawy duża grupa 
włókniarzy przybywa pieszo. Boi. 
sko ZZK przy ul. Sobieskiego za- 
legają setki młodych towarzyszów 
i towarzyszek. Coraz więcej bar- 
wy niebieskiej Ł czerwonej — to 
stroje młodzieży TUR. i PPS oraz 
czerwonych harcerzy. Nie brak 
także strojów sportowych, zwła- 
szcza u młodzieży z krośnieńskie- 
go Zagłębia naftowego, Nad gru- 
pami młodzieży powiewają nie- 


zliczone flagi szturmowe. Kuchnie | Ludowego, W największej sali 


polowe wydają gorące śniadanie. 
Wkrótce setki zamieniają się w ty 
siące, o godzinie 10-tej: rano zaczy 
na formować się pochód, jakiego 
do tej pory Rzeszów jeszcze nigdy 
nie widział, 

Trzy orkiestry maszerują w po- 
chodzie: kolejarzy rzeszowskich, 
górników bocheńskich 1 tarnow- 
skich „turowców". Orkiestry mają 
dziś ciężkie zadanie do spełnienia, 
bo aż do godziny 7-ej wieczorem, 
niemal bez przerwy dźwięki ich o- 
żywiają pochód, manifestację pu- 
bliczną i akademię. 

Na czele pochodu — milicja ko- 
lejarzy rzeszowskich i sztandar 
rzeszowskiej organizacji PPS. Za 
sztandarem Komitet ziotowy. A 
potem organizacje z 25 miejsco- 
wości, na przemian młodzież socja 
Hstyczna, czerwoni harcerze, tu- 
rowcy, sportowcy i oddziały A. S. 
Niemal wszyscy uczestnicy pocho- 
du są umundurowani. Ulice Rze- 
szowaą zalewa błękit koszul į czer 
wień chust, nad całym pochodem 
płynie czerwona chmura flag sztur 
mowych, transparentów i sztanda. 
rów, wszystko to oświetlone pro- 
mieniami słońca. Kolejną maszerują 
organizacje krakowskie, w sile pół 
tysiąca ludzi, duża ; piękna grupa 
bocheńska, delegacje z Wieliczki, 
Skawiny, Chrzanowa i Niepołomic. 


| 


dla sprawy Niepodległości Polski, 
wolności obywatelskiej i sprawie- 
dliwości społecznej. 

Brzmią z wszystkich ust dźwię- 
ki „Czerwonego Sztandaru“, Na. 
stępują dalsze przemówienia. Za" 
bierają głos tow. Przybyś imie- 
niem Komisji Centralnej Związ- 
ków Zawodowych, ob. Ostrowski, 
imieniem młodzieży  „wiciowej”, 
ob. Lorenc imieniem młodzieży 
Stronnictwa Demokratycznego, — 
tow. Rysiewicz imieniem młodzie- 
ży akademickiej, delegat czerwone 
go Podhala i tow. Namysłowski, 
przewodniczący krakowskiego 0. 


mu — oto hasło dzisiejszego Zlo- 
tu! 

Akademia jest skończona. O stro- 
py Sali raz jeszcze bije śpiew „Czer 
wonego Sztandaru“. A po tym mło 
dzież wylewa się pochodem na uli- 
cę, wśród śpiewów i granią or- 
kiestr podąża na stację kolejową. 
O godz. 7.ej wieczorem odjeżdża 
pierwszy pociąg złotowy z Rzeszo- 
wa. 

Zlot jest skończony, ale młodzież 
robotnicza ; miasto Rzeszów nie 
prędko zapomną o tym dniu czer- 
wonych sztandarów i niebieskich ko 
szut. 


Dla zdwwia 


można także w przyjemny sposób coś uczynić! 
„Karo-Franck”, przyprawa do kawy czyni kawę 
nie tylko zdrowszą ale tokże i smoczniejszą. Dla 
łego do każdej kawy, nawet do najlepszej i szcze» 
gólnie do najlepszej należy 


Polska, bzechosiowacia a Europa Srodkowa 


Od dłuższego czasu można już 
było przewidywać, do czego zmie- : 
rza polityka Niemiec w środko- | społecznych, rozumiejących nie- 
wej i wschodniej Europie. Pisa- bezpieczeństwo hegemonii Nie- 
no o tym u nas i gdzieindziej i nie mice, a zdecydowanych nadal do 
było niespodzianką ani zajęcie | jak najsilniejszego oporn. 
Austrii, ani dążenie do podporząd | Nie pora teraz na rozważania, 
kowanie Czechosłowacji intere- | jaką powinna była Polska prowa- 


kręgowego wydziału młodzieży P. 
P, S. Jeszcze raz rozbrzmiewają 
dźwięki pieśni robotniczych — ma 
nifestacją dobiega końca. 

Po obiedzie, spożytym pod go: 
łym niebem, następują zawody 


Sportowe; piłka nożna, w | 


i koszykówka, biegi i skoki. O g. a EŻ 
3-ej formuje się ze nowo pochód, A.90 PIECZENIA Gem 
który rusza przez miasto. Gdy po- 7 a RUĄ ARANG 

chód przechodził obok kościoła A sj DOBREGO 
farnego, ukrycj w kościele endecy 
rzucają prowokacyjne okrzyki. Do 
chodzi do krótkiego starcia, opa- 
nowanego natychmiast przez AS. 
Rzuca się w oczy nikczemność en- 
deków, którzy usiłowali wciągnąć 
naszą młodzież w bójkę przed ko- 
ściołem, albo nawet w kościele, 
aby w ten sposób ukuć dla siebie 
zakłamane argumenty agitaeyjne. 
Prowokacja ta spaliła jednak na 
panewce, Wśród śpiewów i grania 
orkiestr pochód dochodzi do Domu 
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„Owa RULZE 


Fabryka: LWÓW, Janowska 24. 


Pokwitowania 
NA ROB, TOW. PRZYJ. DZIECI. 
Basia Sz. z Wilejki — 50 gr. 


Rzeszową odbywa się uroczysta 
akademia, w której biorą udział 
kolejno wszystkie trzy orkiestry, 
śpiewa młodzież krakowska, de-j 
klamują tow. tow. Puchalska, Go- 
ła, Talaczko i Zatorski, TUR z 
Brzezówki występuje z deklamacją 
chóralną, Produkcje artystyczne 
przeplatają się z przemówieniami. 

Tow. Namysłowski, zagajając 
akademię, wita ob. Teppera, sekre 
tarza Stronnictwa Ludowego, i inż. 
Solarza, kierownika Uniwersytetu 


WIZ gn a 


Ag. A. T. E. przyniosła wiado- 


jakim sala reaguje na to powita- 
nie, nie da się opisać! Bez przer. 
wy trwają oklaski i okrzyki na 
cześć młodzieży chłopskiej i ruchu 
ludowego. Prezydium odczytuje 
także depesze, Otrzymane od Związ 
ku Młodzieży Wiejskiej „Znicz” w 
Krakowie i od żydowskiej młodzie- 
ży socjalistycznej „Cukunft”, 

W prezydium zasiadają ttow.: 


olzańskiego zginął od kuli Witold 


giego na posterunku Sprawy Wol- 


KRAKOWSKIE, 


x a TM ar 
JX Sy BORA ada, WRC 


ności Śląska Zaolzańskiego, zasy- |, 


som „Trzeciej“ Rzeszy. 
Niespodzianką było chyba tyl- 
ko gwałtowne i przyśpieszone tem 
po działania niemieckieg» oraz 
słabość Paryża i Londynu wobec 
hitlerowskiej presji. Nie lubuje- 
my się w ostrych wyrażeniach w 
stosunku do wielkich mocarstw 
zachodnich, które przecież nie 
mogą wycofać się ze spraw konty- 
nentu na zaciszne wyspy szczęśli- 
wych i pozostawiamy francuskiej 
i angielskiej opinii pierwszeństwo 
w ocenie taktyki, zwanej kapitu- 
lacją przez groźbą i szantażem. 
Nie mniej jednak musimy otwar- 
cie powiedzieć, że brak dostatecz- 
nej determinacji ze strony rzą- 
dów angielskiego i francuskiego, 
ułatwia dalszy pochód imperia- 
lizmu hitlerowskiego w Europie 
Środkowej i wschodniej i utrud- 


Dobra gospodyni stąd siły bierze, żo mydło „ORZEŁ“ samo za nią 
pierze. i 


Śmierć Witolda Regera 


Reger, harcerz, syn naszego towa- 


mość, że podczas jednego ze starć | rzysza, Tadeusza Regera, 


Wiadomość ta znalazła, nieste- 
ty, potwierdzenie. 


Tadeusz i Michalina Regerowie 
Cieszyn 


Do głębi wstrząśnięci wiadomo- | łamy wyrazy najgłębszego współ- 
ścią o ofiarnej śmierci syna, pole- | czucia. 


CENTRALNY KOMITET 
WYKONAWCZY PPS. 


dzić politykę zagraniczną. Na kry- 
tykę przeszłości jest czas i nie- 
(wątpliwie taka ocena przyjdzie, 
gdy tylko nastąpi rozstrzygnięcie 
losu Czechosłowacji. Wówczas bo- 
‘wiem w pełnym blasku faktów i 
dokonanych zmian, a nie koniunk 
turalnych sugestyj i domysłów bę- 
dzie można stwierdzić, jaki jest 
bilans zc stanowiska naszych ży- 


nia działanie wszelkich niezależ- cja nie mogła już o sobie decydo- 
nych czynników politycznych i|wać, to stałaby się obiektem eks- 


pansji swego sąsiada najsilniej- 
szego pod względem militarnym 
i gospodarczym. 

Ci, którzy u nas odnoszą się doj 
Czechosłowacji wrogo, niechętnie 
lub zbyt surowo, musieliby wy: 
tłumaczyć, jaki interes mogłaby 
mieć Polska, żeby miejsce sąsiadą 
stosunkowo małego i słabego za- 
jął sąsiad bardzo potężny. Z tego 
samego powodu ci, którzy zawcza* 
su cheą przeciwdziałać planom 
protektoratu „Trzeciej* Rzeszy od 
Battyku po morze Czarne, uważa» 
ją, że niezależność Czechosłowacji 
jest warunkiem równowagi w 


ciowych interesów i niezależnej , Europie średkowej i takiego ukła. 


polityki polskiej na dalszą metę. 

Są jednak obecnie na warszta- 
cie sprawy bardzo dużego znacze- 
nia, o których nie wolno milczeć, 
choć wiadomo, że nic trudniejsze- 
go, jak dojść do głosn publiczne- 
go w sposób całkowicie niezależ- 
ny. Celem uniknięcia białych 
plam ograniczamy się do przed- 
stawienia naszych poglądów w for 
mię jak najbardziej wstrzemięźli- 
wej, choć jesteśmy przekonani, że 
milczenie lub zbytnia wstrzemięź- 
liwość publicystyczna nie jest 
wskazana ze stanowiska interesu 
publicznego. 

Obok losu Czechosłowacji roz- 
grywa się obecnie cała przyszłość 
Europy środkowej, a z tego w dal- 
szej konsekwencji może również 
wyniknąć przyszły los Europy 
wschodniej. To jest oczywiście na- 
szą troską najgłówniejszą, przez 
co nie chcemy bynajmniej powie- 
dzieć, że mocartswa zachodnie mo 
gą bez obawy o swą własną przy- 
szłość pozostawić Europę na 
wschód od Renu na pastwę poko- 


ju za wszelką cenę w cieniu mie- j 


cza niemieckiego. 
Przede wszystkim odrzucamy 


du sił, który by był zgodny z in- 
teresem Rzplitej, 

Wreszcie powiemy pewien true 
izm, ale są chwile, gdzie trzeba 
przypominać truizmy. Nie wolna 
nam dopuścić do takiego rozwoju 
wypadków, któryby Polskę dopro. 
wadził do zależności od Niemiec.! 
Nikt temu w Polsce nie będzie! 
przeczył, a nawet żaden odpowie»| 
dzialny polityk niemiecki nie 
przyznałby się, że mu taka myśł 
w głowie powstała. Wszak i w prą 
sie niemieckiej przeciwstawiano 
niezależną polską politykę rzeko» 
mo zależnemu kierunkowi franko») 
filskiemu, Przeto i wykonawcy dr, | 
Gochbelsa nie wezmą nam za złe, 
że domagamy się pełnej niezależr! 
ności polityki polskiej, przy ukła 
daniu nowego porządku w érod= 
kowej Europie. Ale warunkiem na. 
szego układania nowego porządku | 
jest, żeby Czechosłowacja pozosta» 
ła i mogła być kontrahentem bez | 
względu na to, na jakie zmiany | 
suwerennie sama się zgodzi. 

Z powodów od nas niezależnych . 
nie wchodzimy w rozważania bar- : 
dziej szczegółowe, które dopiero | 
dałyby konkretny obraz zadań ak- 


nowe hasło d-ra Goebbelsa i jego |tualnej polityki polskiej, Ale już. 
bezmyślnych naśladowców, że Cze 
chosłowacja nie jest podmiotem 
samodzielnym swej polityki, a sta- 
ła się tylko obiektem (do rozbio- 
ru). Gdyby bowiem Czechosłowa- 


z nakreślonych wyżej zasad można 
wysnuć wnioski, o których przy.. 
najmniej na razie trudno dysku- 
tować publicznie, 


BENEDYKT ELMER 


Namysłowski, Cyrankiewicz i Mu- 
larz z Krakowa, Rak z Jasła, Stom 
pe z Przemyśla, Sit z Tarnowa, 
Burówna z Nowego Sącza, Jerzyk 
z Brzeszówki, Walas ; Janas z 
Rakszawy. 

Zlot zbliża się ku końcowi. Na- 
stępuje moment równie piękny, jak 
interesunjący. Na trybunie staje 
tow. Mędlarski z Nowego Sącza, 
staruszek 74-letni, jeden z pionie- 


Naprawdę masowo przybyło Za-| rów ruchu socjalistycznego w Ma- 


głębie krośnieńskie: Krosno, Potok 
Turaszówka, Ropienka, Drelików i 
Brzezówka. Następnie kroczy Pod 


łopolsce. Jakże reaguje młodzież, 
o której powiada się powszechnie, 
że znajduje się Ona w konflikcie 


hale: Nowy Sącz i Zakopane, na | ze starym pokoleniem? Oto sala 
czele grupa w góralskich strojach. | trzęsie się od oklasków 1 okrzyków 
Dalej — wschodni rejon C, O. P.:| na cześć „starej gwardii PPS“. 


Przemyśl, Jarosław, Przeworsk, 
Łańcut, Rakszawa i wreszcie orga 
nizacje rzeszowskie, Zamykał po- 
chód oddział milicji. 

Na ul. 3-go Maja władze P.P.S. 
dokonują przeglądu maszerujących 
oddziałów. Defilada wywiera po- 
tężne wrażenie; widać jak wielkim 
rezerwuarem młodzieży rozporzą- 
dzą Partia nasza, 

Około godziny 11.30 pochód 
wkracza na boisko „Resovii, — 
gdzie przed trybuną ustawiają się 
poszczególne kolumny młodzieży, 
Rozbrzmiewa hymn młodzieży, — 
Rozpoczyna się manifestacja zlo- 
towa, Tow. Zwoliński imieniem 
rzeszowskiej klasy robotniczej wi- 
ta przybyłych. Imieniem CKW. P, 
P. S. i Zarządu Głównego T.ULR. 
przemawia tow. Adam Ciołkosz, 
omawiając przede wszystkim sy- 


Tow. Mędlarski mówi o dniu dzi- 
siejszym, jako © najszczęśliwszym 
dniu jego życia. „Mogę umierać— 
powiada — wiedząc, że stoją pod 
naszym sztandarem wielotysięcz- 
ne zastępy młodzieży", 

Zamyka zlot przemówienie tow. 
Ciołkosza, który mówi o duchu, o- 
wiającym młodzież, ale zarazem o 
potrzebie konkretnej pracy nad 
przeobrażeniem obecnego ustroju. 
Młodzież rozwiązuje trudne proble 
my dnia dzisiejszego, zna ona od- 
powiedż na zagadnienie narodu i 
państwa, wie, że naród polski i 
państwo polskie, to my, polscy ro- 
botnicy i chłopi. Ale zarazem mło- 
dzież nasza zna i wierzy w wielkie 
wartości ogólno - ludzkie, wierzy 
w braterstwo ludów i stawia sobie 
za zadanie zniesienie krzywdy į u- 
cisku tak narodowościowego, jak 


Ludowego w Gaci. Entuzjazm, Z| ną pograniczu Polski i Śląska Za- 


Towarzyszowi naszemu, Tadeu- 
szowi Regerowi, którego syn Wi- 
told zginął podczas starć na grani- 


AREENASTA TPP EA OTO DEET, PAEA SEEE 


| Frareni sa narodem „drugorzędnyn"... 


W głośnym wywiadzie z dzien- 
nikarzem angielskim Ward Pri- 
ce'em — p. Hitler wyraził pogląd, 
że „Czesi są narodem „intelektual. 
nie niższym“ i „drugorzędnym*, 
dlatego też utworzenie nie : 
głej Czechosłowacji w wyniku woj 
ny światowej „było obłędem"... 

Pozostawiając na uboczu obiek- 
tywną wartość tych poglądów, 
stwierdzić jednak można, że ju 
w kilka dni później zdegradowa- 
no inny jeszcze naród europejski 
do poziomu „drugorzędności”. 
Oto p. Mussolini, przemawiając 
w Bellunie do „nieprzeliczonych 
(zdaniem P. A. T.-a) tłumów lud- 
ności“ oświadczył w sposób cał- 
kiem przejrzysty, że Francuzi, 
„spóźnieni przynajmniej o ćwierć 
wieku”, są narodem „ograniczo- 
nym“, i to tak dalece „ograniczo+ 
nym“, że nie mogą — zdaniem p. 


OI AEETI A EDA OT CETE 
List Lotem 
zastępuje 
telegram 


* 
cy Śląska Zaolzańskiego, zasyłamy 


słowa  najserdecznejszego współ- 


czucia, REDAKCJA. syno 


przyjaciół í znajomych 
Mussoliniego — „ńiebezpieczni”.. 
praktyce politycznej niektórych 
państw europejskich. Nie wywie- | @ 
rając istotnego wpływu na bieg | 
spraw i kształtowanie się realnej 


We środę dnia 28-go b. 
południem w piątą bolesną rocznicę zgonu ukochanego 


proszą o przybycie na cmentarz przy ul. Okopowej 


Rodzice, brat i rodzina. 


m. o godz nie 11-ej przed 


aira Ac, SE EA a 1) > ah 


le- | sytuacji, obelgi i kłamstwa przy- 


czyniają się jednak w sposób nie- 
bezpieczny do jątrzenia i zaognia- 


Zaginiony samolot sowiecki 


ż traktowane jako czynnik pokoju 


nia nastrojów społeczeństw zain- 


teresowanych, nie mogą być tedy Wielki samolot sowiecki „Oj- 


czyzna', ną którym znane lotniczki 
sowieckie Grizodubowa i Ossipen 


U ładu mi dz na dowe 0. 
RY, gą ko wystartowały w dn. 24 b. m. 


ap do lotu Moskwa — Chabarowsk 

zaginął bez wieści. Ostainią wia- 

Dr. med. domość radiową lotniczki sowiec- 

kię nadały w niedzielę o godz. © 

S. L | w S Z Y c rano, taaa, że po przelocie 
INTERNISTA nad jeziorem Bajkalskim straciły 
KRAKÓW, Sarego 20 — tel. 127-76 | orientację i me wiedzą, gdzie się 
powrócił znajdują. Od tej chwili brak jest 


Nasz numer wczorajszy 
(wtorkowy) przekroczył 
Prosimy towarzyszy i 


3 kłów ZDAN APO KO TK SATDIRAN, 


przyjadół o dalszy wysiłek 


wiadomości o losach samolotu, Wj 
sowieckich kołach lotniczych przy. 
puszczają, że samolot zmuszony: 
byi do lądowania w bezludnych 
okolicach syberyjskich. Władze 
lotnicze wszczęły poszukiwania, ' 
Lotniczki Grizodubowa i Ossipen 
ko otrzymały niedawno rangi ofi- 
cerów lotnictwa i odznaczone zos 
stały orderami sowieckimi za do+, 
konanie lotu bez lądowania Sewa’ 
stopoł — Archangielsk. 


55.000 nakładu 


AN 
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Honor i pokój Brytanii 


(Korespondencja własna z Londynu) 


„Dzisiaj Anglia traci honor, ju- 
tro straci pokój“ 
tami czekał Londyn na wracające- 
go od kancierza premiera Chamber, 
laina. Pierwsza część hasła stała! 
się. rzeczywistością jeszcze za 
pierwszym powietrznym  powro- 
tem angielskiego męża stanu. Dru 
ga może się sprawdzić lada chw!- 
la. Nawet o tej samej godzinie — 
gdy wielkie tłumy czekały ha Wh 
tehallu na przybycie samochodu z 
lotniska, tuż obok, na tyłach gma 
chu Home Office (Ministerstwo 
Spraw Wewnętrznych) stało kilka 
naście dużych samochodów  cięża- 
rowych; 

z otwartej piwnicy kilkunastu lu- 
dzi wynosiło sanitarne nosze i za- 

ładowywało je na auta. i 

Obrona przeciwlotnicza! Tysią- 
ce noszy rozwieziono po całym 
mieście, tysiące masek. rozdano je- 
szcze dnia poprzedniego, 

-— Więc poddaliśmy się, ulegli- 
śmy, a jednak trzeba szykować no 
sze — komentowano w tłumie z 
goryczą. 

A przecież po wieczorze piątko* 
wym wstąpiła w ludzi otucha. Po- 
wrót premiera z niczym, przeciąg- 
nięcie struny przez kanclerza Hit- 
lera, nade wszystko zaś — nieprze 
widziany przez mężów stanu opór 
samej Czechostowacji. _ zmieniły 
sytuację gruntownie, choć pozosta 
ję ona w dalszym ciągu niebezpie- 
czna. 

„Jednak na Anglików spłynęło ja 
kieś uspokojenie. Nie znaczy to by 
najmniej, że w mieście jest spokoj- 
niej i podniecenie panuje mniej- 
sze. O, nie. Tylko spłynęło na to 
miasio coś, co nazwałbym uspoko 
jeniem ciężkich wyrzutów sumie- 
nia. Więc jednak jeszcze nie adra 
dzamy małej Czechosłowacji! 
Więc może jednak udzielimy jej po 
mocy! Ze świata powiał inny 
wiatr, Anglia łapczywie pochwyci- 
ła go w żagle. 

Francja przyrzekła pomoc. Le- 
piej późnó, o — znacznie lepiej 
późno, niż wcale, takie padają ko- 
mentarze. Teraz i my pomożemy. 
Przeciwko Anglii, Francji i Sowie. 
tom Hitler nie odważy się wojo- 

wać, 


z O O W R O O R A EO EEE, 


Powtarza się dokładnie historla 
sprzed kilkunastu dni, kiedy to wi 
dać było dokładnie jak demokra- 
cje stają w poprzek faszyzmowi. 

— jeżeli trzeci raz pojedzie, to 
chvba znów po to. żeby zaprze- 
dać — mówi jadowicie jakiś stary 
Anglik. 

— Ale teraz sytuacja się zmieni 
łą — odpowiada mu spokojnym 
głosem funkcjonariusz pocztowy. 
-— Teraz jesteśmy po mobilizacji 
w Czechach i po przyrzeczeniach 
Francji. Anglia musi iść z tymi pań 
stwami. 

— A poza tym lud angielski już 
nie jest ten sam, co przed dwoma 
tygodniami. Wszyscy. mamy już 
dosvć tego naszego kochanego lot 
nika. Zresztą, on to czuje dosko- 
nale. Dlatego właśnie nie odważył 
się ustąpić wczoraj, 

— Tak, i mówi się już o parla- 
mencie. 

— jeżeli stary postawił się softa 
mie Hitlerowi, jeżeli potrafi tego 
dowieść, to parlament mu przeba- 
czy. Tylko musi dowieść. 

— Podobno w parlamencie maj 


odczytać listy Hitlera. Słyszałem, | 
— z takimi plaka że jak je odczyta, to ma odzyskać nie było. 


sympatię całego narodu. 
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Pisaliśmy już o politycznej stro- 
Nic podobnego. Żadnych starć|nie książki p.. J. Giertycha 
„O wyjście z kryzysu“. Jak wia- 
Niemcy po prostu cofnęli Się, flagi | domo, autor tej książki nie zdra- 


~- Daj mu Boże, niech tylko po- ze swastyką poznikały z domów.j dza tajemnicy, jak przedstawiać 


wsirzymą nareszcie Hitlera, to mu 
wszys.ko darujemy, 

Rzeczywiście, takie wiadomości 
były kolportowane przez prasę tak 
zwaną informacyjną. Podobno pre 
mier miał tym razem wystąpić wj; 
Godesbergu z pełną godnością re- 
prezentanta najpotężniejszego mo 
carstwa na świecie. Niektóre pis- 
ma podały, że tuż po spotkaniu 
dwóch mężów stanu, zanim lokaje 
zdążyli zasłonić okna, widać było 
— dziennikarze to zauważyli—jak 
premier Chamberlain spogląda 
spokojnie na kanclerza, który 
„wściekle gestykulował í pięścią 

t bił w mapę“. 

Dla spokojnych Anglików taka 
godność i spokój mają spore zna- 
czenie emocjonalne, 

Przyjechał wreszcie. Zwykłe już 
okrzyki, trochę tylko bardziej pod 
niecone, ale i głośne oklaski. 
Wszyscy czują, że już inaczej by- 
ło tym razem. Tłum c'eszy się, że 
premier „postawił się' Hitlerowi. 

W  rozgorączkowanym tłumie 
spaceruje majestatycznym krokiem | 
młody ksiądz i spokojnym donoś- 
nym pięknym głosem czyta roz- 
dział Nowego Testamentu, mówią 
cy o m'iości bliźniego! Zdziwienie 
Anglików wywoluje tylko fakt, | 
że.. cudzoziemscy dziennikarze 
się dziwią. Jest to — jak się oka- 
zuje zjawisko zupełnie pospolite. 
Wzruszytem się tym na parę se- 
kund: 

Po południu stało się wiadome, I 
że Hitler przeciągnął rzeczywiście 
strunę. O tym wiecie już natural- 
nie. czytelnicy, z gazet. W każdym 
razie pisma popołudniowe podkre 
ślaja, że 
„ostatnie żądania niemieckie, o- 
parte są o wiele bardziej na pod- 
stawach ekonomicznych i strategi- 
cznych, niż na tęsknocje za powro 
tem „braci sudeckich“ na łono oj- 

czyzny niemieckiej" 

Poważny dziennikarz zapewnił 
mnie, że dotąd (sobota wieczór) 
Rządy angielski ani francuski nie 
uczyniły najmniejszego kroku w 
kierunku wywarcia presji na Cze- 
chy, aby te warunki przyjęły. Nie 
ma też na to najmniejszych wido- 
ków. Coraz głośniej natomiast 
mówi się o tym, że 
Czesi odrzucą i to, co przyjęli 
przed tygodniem „pod niesłycha- 
nym, potwornym naciskiem‘ ze 
strony zachodnich „Sprzymierzeń- 

ców“. 

Po obiedzie zaczęły napływać 
wiadomości o charakterze komuni 
katów z placu boju. Oto Czesj ob- 
sadzają napowrót terytoria sudec- 
kie! Lada chwila nastąpi więc pe- 
wnie starcie z Niemcami. Naprę- 
żenie stało się nie do wytrzyma” 
nia. 


z 


Towarzysze! Przyjaciele! 


Żądajcie naszego pisma w kawi 
niach i t. p. 


Omijajcie zakłady odmawiające prenumeraty Waszych pism. 


Takim stanowiskiem 


pomożecie 
list" cznej. 


się będzie endecki ustrój, który 

ma .„uszczęśliwić* kraj... Żeby 
„| masoni nie przeszkodzili w jego 

realizacji! 

` Żyjemy obecnie w .cząsach, gdy 


program gospodarczy łączyć się 


musi Ściśle z politycznym. Żyjemy 
|przecież w epoce wielkich prze- 
obrażeń gospodarczych i społecz- 
nych. Do tych spraw nie sposób 
się nie ustosunkować, ograniczając 
się jedynie do zagadnień politycz- 
nych. ` 

"Trzeba przyznać, że pomiędzy 
„programem politycznym”, a „gos 
podarczo - socjalnym”, zarysowa- 
nym w książce Giertycha panuje... 
Ścisła harmonia. I jeden i drugi 
są równie małomówiące. 

Na tle ogólnych zagadnień prze- 
budowy ustroju gospodarczego, 
na tle specjalnych problemów 
krajowych, wymagających plano- 
wej przebudowy struktury prze- 
mysłu i rolnictwa, Stronnictwo 
Naródowe nie ma nic, poprostu 
nic do powiedzenia. To też z naj- 
większą łatwością rozprawia się z 
tym „programem“  oenerowskie 
„ABC“ piórem p- W. Zaleskiego... 
Ko:n promitacją—nazywa rozdzia- 
ły gospodarcze książki wybitnego 
nacjonalisty inny nacjonalista. 
Z ironią pisze p. Zaleski, że maso- 
ni, którzy zwalczają p. Giertycha, 
wedłe słów p. Kowalskiego, muszą 
być „bardzo durni“, bo p. Zaleski 
na ich miejscu zrobiłby p. Gier- 
tycha wodzem Stronnictwa Naro- 
dowego. W istocie najgorszy wróg 
nie mógłby Śtronkictwu życzyć... 
gorszego obrońcy założeń progra- 
mowych. 

"Pominiemy już sprawę niechluj- 


m: 


Gdzież tu konsekwencja? Po- 
cóż jednak konsekwencja tak wy- 
bitnemu „wodzuwi*! 

A program socjalny? P. Gier- 
tych obiecuje robotnikom, że w 
wielkim przemyśle sprawa robot- 
nicza będzie nadal istnieć, To zna- 
czy, endecja przez usta p. Gierty- 
cha odcina się od wszelkiej kon- 
cepcji wyzwolenia proletariatu, 
nawet tej demagogicznej, o której 
mówią niektóre odłamy faszyzmu. 
Wszystko pozostaje po dawnemu! 
P. Giertych każe robotnikom wie- 


Endecja nie ma nic do powiedzenia 


w sprawach gospodarczo-społecznych 


rzyć, że Rząd narodowy będzie się 
nimi „pilnie zajmować”. Żadnego 
jednak programu społecznego nie 
precyzuje. 

Tyle tylko powiada endeckie 
objawienie robotnikowi! Czy dla 
tego, aby sobie nie zrażać klas 
posiadających? Czy też płynie to 
z braku zdolności do wyrobienia 
sobie jakiejkolwiek koncepcji spo 
łecznej? Mniejsza o przyczynę! 
Fakt pozostaje faktem. Endecy w 
dziedzinie gospodarczo - socjalnej 
zdradzili swą kompletną > 


Spór nieistotny 


W pierwszych latach bieżącego 
stulecia głośny był w Warszawie 
oraz dużo wesołości wywołał pe- 
wien literat, który samozwańczo 
poprawiał Szekspira. W naiwnej 
swej zarozumiałości twierdził, że 
ten wiersz w „Hamlecie“ — nale- 
żało tak napisać, a nie tak, jak go 
napisał Szekspir, a ów wiersz w 
„Śnie nocy letniej" w redakcji 
Szekspira jest fatalny i należy go 
w taki a taki sposób zmienić. 

Literata tego nazwano „popra* 
wiaczem Szekspira”, 

Teraz mamy znowu poprawia- 
czy Hitlera. 

W -jednej z mów wygłoszonych 


mieckiej oświadczył, 


w Norymberdze, fiihrer Rzeszy nie | 


uniwersalny. Nie zawiera żad- 
nych wyjątków. Stosuje się tak 
samo do Austrii, jak i do Czecho- 
słowacji". 


Dnia 1 maja 1936 r. padły w 
i Reichstagu następujące słowa 
kanclerza: 


Szerzy się wieść, jakoby Niem- 
cy miały zamiar napaść na Au- 
strię lub Czechosłowację. Wszyst- 
ko to są kłamstwa, Kto je rozsze= 
rza? Mała klika osób, które nie 
chcą pokoju*, 


Wreszcie 12 marca 1938 r., kie- 


| dy wojska nięmieckie zbliża!y się 


do Wiednia Hitler oświadczył po- 


isłowi czeskiemu w Berlinie, że 
iż granice! Niemcy nie żywią żadnych zamia- 


Niemiec z wieloma państwami są |rów agresywnych w stosunku do 
ustabilizowane. Tymczasem znale- | Czechosłowacji. 


źli się u nas „poprawiacze* Hit. 
lera, którzy uważali za stosowne 
„ufryzowąć' mowe kanclerza Rze- 
szy, i 


Ga 


nych, i ośmieszających sformuło- | 


wań, na których sobie używa 
Zaleski. . Ograniczymy się 
sprav” konkretnych. 

„Pierwszy: i zasadniczy punkt 
„programu“ p. Giertycha — to 
„antyetatyzm* P. Giertych walczy 
z-nim tam, gdzie on jest i gdzie 
go nie ma. Zadanie ma ułatwione 
i stanowiska samodzielnego zająć 
pod tym względem nie potrzeba. 


b à 


x Y. Z. 


B> DZIAL LEKARSKI <$ 


KOBIECE i CIĄŻY 


Elektoralna 11 m 14 


Dr. SZERMAN godz. 5-8 w, 


Tymczasem jeden z dzienników | oraz w poradnia Pańska 10. 
rum TRAPER A 2 MR ELITE PRACE AOYTI De e MEI NE M a 


prowincjonalnych, a mianowicie 
„Dziennik Bydgoski“ zadał sobie 


trochę fatygi, poszperał w daw- 


Dr. REGELMAN 


nych mowach filhrera i pokazał — | CHMŁELNA 48 obok dworca Ułówm, 


że spór nie jest istotny. 
„Dziennik Bydgoski“ przytoczył 


Choroby weneryczne, skórne 
1 płciowe 


= Co tu dużo gadać, nikt niko- 
bo | cią przez sfery kapitalistyczne, na- 


tak 


go nie będzie bombardował, 
jeżeli będziemy stali twardo, 
jak, zdaje się, stoimy dzisiaj, woj- 
ny nie będzie, 


Wystarczy podjąć krytykę etatyz- 
mu, prowadzoną z taką zaciętoś- 


wet te, które czerpią korzyści z 
uprzywilejowanych kredytów pań- 
stwowych i z innych „etatystycz- 


wyjątki z dawnych mów kancte. | od 9-ej do 1-ej i od 6-ej do 9-ej wiucz. 
rza. Posłuchajmy: W niedziele do 12.ej. 


Dnia 1 lutego 1934 roku Hitler Dr. med. MIRON HERMAN 


powiedział w Reichstagu: 
WENERYCZNE, PŁCIOWE, 
„Insynuacja, według której SKRONI 


Z teatrów warszawskich 


Teatr Letni. „JEAN“ — Komedia ' zaangażowania się po stronie któ- 
w 3-ch aktach Władysława Bus - rejkolwiek z przeciwstawiających 
Fekete'go. Przekład Włodzimierza się tendencyj. 
Jampolskiego. | „Jean“ przedstawia nam bajecz- 

Z komedią tą przyjeżdżał przed ną karierę kamerdynera hr. Alber- 
dwoma laiy Teatr Wiedeński do ta Mariassy'ego, węgierskiego pre 
Warszawy. W nader ciekawym 0- zesa rady ministrów. Kamerdyner 
pracowaniu filmowym wystawia ją jest tedy wzorem taktu i siużbisto- 
również obecnie „Stylowy“ w po- ści. Od kilku pokoleń przodkowie 
staci '„Lokaja Jaśnie Pani“, jego byli lokajami hrabiostwa Ma- 
- Szsuki Bus Fekete'go miały w. o- | riassy'ów i wywiązywali się niena- 
statnich czasach dobrą passę w tea ' gannie ze swoich obowiązków. 
trach europejskich. Nie znaczy toj (Os.atnie jednak wcielenie tej 
wcale, żeby się wyróżniały szcze- | służbistości w osobie Jeana poszło 
gólną wartością artystyczną, EH drogę dość krętą i osobliwą. 
łeczną czy psychologiczną. Jean niezależnie od swoich zwy 

Autor węgierski umie jednak u- kłych cnót lokaja posiada jednak 
trzymać tę średnią — arytmetycz- swoje ukryte życie wewnętrzne. 
ną, odpowiadającą po:rzebom sce Poza obowiązkami służbowymi u- 
ny wspó:czesnej — aktualności te- | czy się, czyta, uświadamia, działa 
matu i zręcznego przeprowadze-|w  stronnictwie socjalistycznym, 
nia intrygi, bez  wyrażniejsżego | którego jest czlonkiem — i oto na- 


nych“ pomysłów. 
' Likwidacja etatyzmu i „upry* 
watniemie*. przemysłu — to już 
niemal wszystko w dziedzinie gos- 
podarczej. Jak na dłoni uwydat. 
nia się nie tylko nicość programo- 
wa: endecji, ale również jej treść 
klasowa — bezapelacyjne pod- 
porządkowanie się ideologii kapi- 
talistycznej, z pewnymi tvłko. nie 
nie znaczącymi „poprawkami“, 
Postulatu „małego handlu za- 
granicznego nie sposób trakto- 
wać poważnie. Tym mniej poważ- 
nie, że jeśli byśmy mieli przejść 
na ograniczenie obrotów z zagra- 
nicą, musielibyśmy ograniczyć 
przywóz surowców, a więc przejść 
na sainowystarczalność. Nie mó- 
wiąc już o bankructwie zasady 
autarkicznej, program taki wzmac 
niałby przewagę państwa. Tym s2- 
mym „uprywatnienie* byłoby nie 
na miejscu. 


Londyn, sobota włeczór, 


WIKTOR GROSZ. 


ariiach, jadłodajniach, fryzjer- 


w dalszym rozwoju prasie socja- 


zarówno | wpływówego kontrahenta, uczest- 


swoich możnych ; niezącego w:różnych rożgrywkach 
| 


gle i niespodziewanie, 
dla siebie jak: i 
chlebodawców, zostaje obrany na; i bataliach politycznych. 
posla socjalistycznego w. Budape-| Dość sympatycznie zdołał nakre 
szcie, utrącając w ten sposób kan-| Ślić Bus - Fekete postać -hr. Ma- 
dydata stronnictwa zachowawcze- | riassy'ego zarówno ‘jako indywi- 
go w osobie zięcia swego chłebo- | duum. jak i w siosunku do Jeana. 
dawcy. Mimo bowiem sprzeczności w po- 
„Zatwardziałe* jednak i „niew- | g!4dach politycznych izwzajemme= 
dzięczne* serce Jeana nie poprze-, 59 ZWalczania się na forum pub- 
stanie na tym triumfie. licznym, zachowują oni dla siebie 


Z ramienia pariii. socjalistycznej osobiste uznanie i  wyrozumienie, 
x ! 
zaatakuje rząd i obali gabinet hr. wypływające z długoletniego wyż 


s > wania. 
Mariassy'ego, którego jest nadal| : ‘Szturm jednak Jeana na twier- 
kamerdynerem i lokajem. - dzę domu magnackiego nie kon- 

Wszystkie te postępki cichego i czy się bynajmniej na powaleniu 
układnego niegdyś kamerdynera 
doprowadzają do małej rewolucji 
domowej, która się kończy wyda- 
leniem go z zajmowanego doiąd 
miejsca. 

Nie wyzwala to jednak domu hr. 
Mariassy'ego z pod presji Jeana, 
który zjawiać się w nim będzie Już 
nie w roli lokaja, lecz potężnego i 


zresztą nie ma o to do niego żad- 
rej pretensji), lecz i'na.., (kome- 
dia jest komedią i ma swoje pra- 
wa) zdobyciu córki swego ex - 
chłebodawcy. 

` Ca'tość komedii zbudowanej zrę 
cznie i zarysowującej wcale cieka- 
wie poszczególne typy i charakte- 


politycznym swego pana (który 


Niemcy nosiłyby się z zamiarem 
pogwałcenia granic państwa au- 
striackiego — jest absurdalna 1 
całkowicie pozbawiona jakichkol- 
wiek podstaw”, 


21 maja 1935 r. Hitler oświad- 
czył: 

„Niemcy nie mają ani zamiaru 
ani najmniejszej ochoty czy to 
mieszać się do wewnętrznej poli. 
tyki austriackiej czy to dążyć do 
aneksji Austrii". 


W chwili, kiedy 7 marca 1936 
roku wojska niemieckie zajmowa- 
ły Nadrenię, Rzesza oświadczyła. 
że nie żywi żadnych agresywnych 
zamiarów względem swoich sąsia 
dów. 

Dnia 8 marca 1936 r. w wywia- 
dzie „Daily Mail“ Hitler. świad. 
czył: 

„Moja propozycja zawarcia pak 
tu o nieagresję posiada charakter 


ry, przedstawia najazd „nowych 
panów'* na uświęcone przez trady 
cję pozycje i stanowiska „warstw 
wyższych“. 

Autor zdobywa się na sporą do- 
zę sympatii pod adresem tenden- 
cyj wyzwoleńczych. warstw ludo- 
wych, chociaż stosunki wzajemne 
między warstwami przedstawia so 
bie jeszcze w sposób czysto teudal 
ny. Może :0 jest zresztą rys Szcze- 
gólny życia i obyczajowości wę- 
gierskiej, która, jak się zdaje, w za 
chowawczości swojej przewyższa 
nawet — polską, 

Zapiszmy tę sztukę na dobro po 
zycji repertuarowej „Teatru Let- 
niego", który po szeregu bezsen- 
sownych fars i żenujących sztu- 
czydeł, dał publiczności Swojej 
bądź co bądź wcale niezłą i do. 
brze zagraną komedię, skłaniającą 
nawet do poważniejszej refleksji. 

Jeżeli chodzi o całość ujęcia sce 
nicznego i obsady Jeana — to mi- 
mo świetnych nazwisk aktorskich 


do 10 I od 4 — 7 pp. tel. 918-38 
KUSZERK 
Porady—bezzłatna 

| pomoc iekarska 

przeprowaaziła się z Chłodnej 38 na 
8-16-61. Goaz. przyjęć: 10—1, 4—8. 
"WTETENENKIETTTEAN WA "LIE "TM ZA TMT XL TTM czwarty 
PORODY, ŻASTRZYKMI | INNE 
ZABLIEGŁL 
Przyjmuje panie: 9 — 12 ; 5 — 8 
Leszno 27, tel. 12-15-76 


HOŻA s4 
odznaczona przez prof, U. J. P. 
siłezamożnym ustępstwa 
ul, KOSZYKOWĄ 20 M. 2, telefon 
M. GABRMIZOWNA, 

P 
poraty bezplaine 
1 sień LL piętro. 


Stanisławy Wysockiej i Kazimię- 
rza Junoszy Stępowskiego — nie 
dorównywa ona przedstawieniu, 
jakie nam zaprezentował teatr 
wiedeński z Jaray'em w roli tytu- 
łowej. 

Niezależnie jednak od  wszel- 
kich porównań stwierdzić należy, 
że p. Żabczyński stworzył postać 
całkowicie przekonywającą, do- 
brze zmontowaną. Brakło mu mo- 
że trochę lekkości i swobody, zro- 
bił swego Jeana na ponuro, tym 
bardziej jednak uwidocznił klaso- 
we oblicze lokaja. 

Bardzo ciekawie, z niemałą do- 


zą wdzięku i uroku potraktowała! 
Jadwiga Zaklicka.| 
Mniej się udała p. Hnydzińskiemu, 
rola hr. Kolosmasa. Dobrą pokor| 


rolę swoją p. 


jówką — Klari była p. St. Masłow, 
ska. 
Nie zbyt ciekawe dekoracje pro 
jektował p. Stanisław Jarocki. 
J. N. M. 


e ia 
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Z życia organizacyjnego 
w Słanisiawowie 


Okręgowy Komitet Robotniczy 
PPS w Stanisławowie zwołał ze- 
branie organizacyjne członków 
i sympatyków PPS w celu utworze 
nia miejscowego Komhetu PPS. 
Zagaił tow. Sagała, który przed- 
stawił stan liczebny Partii, uza- 
sadniając konieczność utworzenia 
miejscowego Komitetu PPS, by 
odciążyć pracę OKR-u, którego 
celem jest praca w terenie. OKR. 
urządził szereg wieców p olitycz- 
nych z udziałem własnych prele- 
gentów, ostatnio w Worochcie, 
Delatynie, Bitkowie i Nadwornej. 
W Worochcie i Delatynie utworzo 
no również miejscowe komitety 
PPS. 


Po zagajeniu wybrano przewo- 
dniczącym zebrania tow. Paszka. 

Po wyczerpującej dyskusji wy- 
brano miejscowy komitet PPS w 
następującym składzie: 

„przewodniczący tow. Gromadz- 
ki, zastępca tow. * Wulczkowa, 
sekretarz tow. Zwarysz, skarbnik 
tow. Hamulewicz. Członkowie: 
tow. Krigierowa, Mosur i Żura- 
wicki, 

Omówiono sprawę propagandy 
prasy socjalistycznej, jako też; 
Sprawę rozwiązania Sejmu i Se- 
natu, 

Uchwalono wysłać tow. Żuław 
skiemu pozdrowienia i życzenia. 
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Jak wiadomo, główna 
czwartej klasy 42-25 łoterii klasowej 
— milion złotych, padła na numer 
92.055. Właścicielami „pogo 

umeru 
za w eau 
jący się z pracy, bądź to umysłowi, 
bądź fizycznej 


Z pośród szczęśliwego grona no- 
wych milionerów wymienimy prze- 
de wszystkim 


Gy 


ai Szado. Pani Sz. jest od dwu 
A lat gospodynią u pewnego 
emeryta wojskowego i cieszy Się o- 
pinią doskonałej pracownicy. Na lo- 


spadła, 

pm 4 które jej dotychczas nie o- 
puszcza. Na pytanie, jak zamierza 
rozporządzić pieniędzmi, p. Sz. od- 
powiedziała, że wspomoże swą To- 
dzinę. pozostającą w ciężkich wa- 
runkach, poprze pewne cele. społecz- 
ne i narodowe, zwłaszcza F. O. N. 
a za resztę kupi domek, by zapew- 
nić sobie spokojną starość. 


Pan Aleksander Wojciechowski 
jest pracowwkiem umysłowym. Wy 
grane sto sześćdziesiąt tysięcy pe 
tych, po spełnieniu obowiązków oby 
watelskich, przeznacza oczywiście 
na stworzenie własnego warsztatu 
pracy. Jest przekonany, że aeann: 
nasty milion“ pizyniesie mu trw: 
szczęście w jego dalszym życiu, 


Z angielskiego przełożyła 
B. KOPELOWNA 


ROZDZIAŁ XVI. 

Upalne popołudnie ustępowało już miejsca chłodnej 
ciszy wieczoru, gdy pan Bulpiit dotarł do gospody 
„Pod Gęsią i Gąsiorem*, Skierował kroki ku barowi i: 
stwierdził z zadowoleniem, że nie było tam nikogo, z 
wyjątkiem młodej blondynki, stojącej za ladą i odgry. 


P, G WODEHOUSE | 
|» st DWORZE 


wającej rolę psa Św. Bernarda 


nionych podróżników w Walsingtord Parva. Z nią 
właśnie Bulpitt chciał porozmawiać. 

Powitała go przyjaznym usmiechem. Była to córka 
brata J. B. Attwatera, meiszającego 
która została przysłana przez rodziców po to, aby być 
miłą i pożyteczną dla rodzinnego „bogacza , właści. 
ciela gospody pod „Gęsią i Gąsiorem". 
odnosiła się z wielką niechęcią do tej „psiej dziury”, 


w której się znalazła. Miała nie 


Walsingford Parva — i nikogo, z kim moglaby to ro- 
bić. Klientela, skladająca się z czcigodnych wieśnia- | 
ków, którzy — po zakomunikowaniu jej, że dzień jest ` 
piękny — skłonni byli pogrążać się w pełne zadumy | 
milczenie, trwające mniejwięcej od dziesięciu do dwu- 
dziestu minut — nudziła ją. Jedyną świetlaną plamą 
w jej szarym życiu był pan Bulpitt, 

Trzydzieści lat, spędzonych na baraszkowaniu z kel 


MILIONERZY 


Pan Władysław Barasz myśli tak 
że o założeniu własnego przedsię- 
biorstwa handlowego i zakreśla so- 
bie bardzo szerokie plany. 

O popularności „siedemnastego 
miliona" świądczy następujący epi- 
zod, opowiadany przez panią Szado: 

Po wyjściu z Dworca Głównego, 
pani Sz wsiadła w  siedemnastkę 
i zwróciła się do konduktora o 
wskazanie ;+j przystanku, na któ- 
rym powinna wysiąść, by trafić na 
ulicę Długą do Loterii. Wówczas 
konduktor zapytał p. Sz. czy przyje 
chała ze Lwowa. Usłyszawszy od- 
powiedź twierdzącą. konduktor i pa- 
sazerowie zączę:. składać pani Sza- 
do gratulacje | wznosić okrzyki na 
jei cześć. Owącje trwały aż do opusz 
czenia przez nią tramwaju. 

Wszyscy ` milionerzy  zaopatrzyli 
się w losy do pierwszej klasy czter- 
wot trzeciej loterii, by wziąć u- 

ciągnieniu. które roz 
się 19 października. pis 


Podrzuciła chore dziecko 


Do policji w Pruszkowie zgłosiła się 
Emilia Szlendakowska, lat 69, dozor- 
czyni domu Nr. 4 przy ul. Szerokiej A 
Pruszkowie, i zameldowała, że między 
goda, 1044 a Ll+ą przyszła do niej ja- 
kaś kobieta z dzieckiem na ręku i pro- 
stla o pozwolenie chwilowego wypoczyn- 
ku i napicia wody. 

Gdy Szlendakowska oddaliła się ma 
chvilę do sklepu, kobieta powostawiła | 
dziecko, sama zaś zbiegła. Przy dziecku | 
zmaleziono kartkę z napisem; „Dziecko | 
nie chrzczome, ma 4 miesiące*, 
Szlendakowska wkrótce spostrzegła, 
że dziecko zdradza objawy jakiejś cho. 
roby. Udała się z nim do lekarza, który | 
stwierdził zatrucie organizmu nieznaną ` 


trucizną. 
| 


dnie. 


w stosunku do spra- 


w Londynie, 


Dziewczyna 


OD R O EZ ZE WO Z, WZ O 


wiele do zrobienia w 


dałami. 


ewa; Ach, 


— Nie wiem, o co to wszystko 


Na posterunek policji w Karczewie 
zgłosił się Szczepan Bąk, lat 26, zamie- 
szkały we wsi Reguty, gm. Karczew, i 
zamełdowsł, że w chwili, gdy rwał jabł. 
ka w ogrodzie, należącym do majątku 
Skarbonka. gm. Karczew, został postrze- 
lony przez dozorcę ogrodu, Józefa Le- 
narczyka w prawą nogę. 

Pomocy udzielił mu miejscowy lekara 
i pozostawił na kuracji w domu. 


Lekarstw o przyjemnym 
smaku 


cały szereg, np. miód prze- 
ciwko kaszlowi, wino czerwone prze 
ciwko blednicy, iemoniadę przeciw 
bezsenności — dla zdrowego zaś ©- 
biegu soków żywotnych w organiź- 
mie codziennie właściwą dawkę przy 
prawy Karo - Franck w kawie. Tak 
twierdzą lekarze. Karo - Frank to 
nowoczesna, aromatyczna przyprą- 
wa do kawy w kostkach, doskonała 
w smaku i praktyczna w użyciu. 


Str. 
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Na_Górnvm_Siąsku 
Inż. Drucker zasądzony na 2 lata więzienia 


Przed Sądem Apelacyjnym w Ka | rządził na granicy naocznię sądo” 


towicach zakończył się ostatecznie 
głośny proces dewizowy 30-letnie 
go lzydora Druckera z Chorzowa, 
oskarżonego O przemycenie z Pol- 
ski do Niemiec 658.000 zł. 
Drucker został w swoim czasie 
w związku z tą aferą aresztowany 
i po ukończeniu dochodzeń zwol- 
niony za kaucją 20.000 zł. Sąd 
|-szej instancji uwolnił Druckera 
z braku dostatecznych dowodów 
winy. Od wyroku tego zaapelo- 
wał prokurator, przytaczając no- 
we dowody. Sąd Apelacyjny za- 


wą, której wyniki wypadły dla 
Druckera druzgocąco. M. in. wy- 
kazano, że niemożliwą rzeczą w 
tych warunkach granicznych jest 
dokonanie fikcyjnego przemytu 
przez zamianę teczek w niemiec- 
kim urzędzie celnym. Snać Druc- 
ker zorientował się dostatecznie 
co do obrotu jego sprawy, bowiem 
mając júż zwróconą kaucję, w tym 
samym dniu znikł z Katowic. W 
dwa dni później żona jego twier- 
dziła na rozprawie, że Drucker wy 
jechał tylko do Warszawy w wa" 


żnych sprawach handlowych i po- 
wróci lada minuta, jednak uptynę- 
ły dni i Drucker już nie pokazał 
się. Jak stwierdzono w dochodze- 
niach, przeprowadzonych na pole- 
cenie prokuratora, Drucker zbiegł 
zą granicę. 

Prokurator wykazał w całej pel 
ni winę oskarżonego. W poniedzia 
łek Sąd ogłosił wyrok, mocą któ- 
rego Drucker skazany został na 2 
lata więzienia, 50.000 zł. grzywny 
i ponoszenie kosztów sądowych 
11.000 zł. 


me SPO 


NOWOSCI 


WYTYCZNE PUWF I ZZ. DLA 
ZWIĄZKÓW SPORTOWYCH. 
Państwowy Urząd WF. wspólnie 
ze Związkiem Związków Sportowych 
rozesłał do związków sportowych 
wytyczne, w których zalecono m. in, 
przystosowanie granic okręgów do 
podziału terytorialnego  P.U.W.F., 
kształcenie instruktorów, prowadze- 
nie w. f, na wsi i w szkołach, więk. 
szą pilność w organizacji imprez, nie 
dopuszczalnię do -tworzenia klubów 
nie dających gwarancji rozwoju, eli- 
minowanie polityki ze sportu, zwró- 
cenie uwagi na podniesienie poziomu 


moralnego i wychowawczego zawod- 
ników, specjalną opiekę nad czołową 
klasę, nie organizowanie zbyt dłu. 
gich obozów treningowych i zbyt 
długich wyjazdów zagranicznych, 
stosowanie opieki lekarskiej, wstrzy 
manie się z pertraktacjami w spra- 
wie imprez 7 zagranicą aż do zezwo 
lenia ZZ. uprawianie gimnastyki i 
lekkiej atletyki jako sportów podsta 
wowych, opiekę nad juniorami, uspra 
wnienie prowadzenia ewidencji, usta 
lenie planow przygotowawczych do 
olimpiady do 1 grudnia, współpracę 
Z ori jami sportowymi w pol- 
skich ośrodkach emigracyjnych i tp. 
Ponadto wydano dla każdego związ- 
ku sportowego zalecenia specjalne. 


Krwawy napad rabunkowy 


-na Klimczoku 


Licznych wycieczkowiczów, u- 
dających się na Klimczok, zaalar- 
mowała w niedzielę przedpołud- 
niem wiadomość o zuchwałym na- 


padzie na szlaku turystycznym 
pod Bielskim:  Szendzielnia —- 
Klimczok. 


Około godz. 9-ej szedł tamtędy, 
zdążając na Klimczok w towarzy- 
stwie. swej żony,- sędzia Sądu 
Grodzkiego w Bielsku, 42-letni 
Karol Bonczek. Na trasie tej mał- 
żonkowie zostali w pewnym mo- 
meucie zaskoczeni przez trzech 
młodych osobników, z których je- 
den strzelił bez uprzedzenia trzy- 
krotnie do sędziego, raniąc go 
ciężko w pierś, podczas kiedy 
dwaj pozostali rzucili się na ra- 
bunek obu plecaków i rzeczy pp. 
Bonczków. Następnie szybko zbie 


wioną przytomności jego żonę. 
Zdążający tym szlakiem turyści za 
alarmowali natychmiast policję i 
wezwali pogotowie z Bielska. 

Ciężko rannego sędziego odsta- 
wiono karetką do szpitala Ubez- 
pieczalni Społecznej w Bielsku. 
Ma on przestrzelone płuco i stan 
jego jest poważny. 

Na skutek natychmiast zarzą- 
dzonej obławy przez Powiatową 
Komendę Policji w Bielsku zdoła- 
no ująć jednego ze sprawców 
bandyckiego napadu, którym się 
okazał 18-letni Antoni Kuszla z 
Piotrowic Śl. 

W toku aalszych dochodzeń u- 
staliła policja bielska, że wspólni- 
kami Kuszla byli: 20-letni Alfred 
Tomecki i 19-letni Franciszek Bo- 
ber obaj z Ochojca pod Katowica- 


gli, pozostawiając leżącego w ka- mi. Ukrywają się oni na razie 


łuży krwi sędziego i wprost pozba 


wej kelnerki „Pod Gęsią i Gąsiorem”, 
— To, co zawsze, panie Bulpitt? — zapytała pogo- 


— To, co zawsze — potwierdził Bulpitt, — Ale co 
to? Uczesała się pani inaczej. 
— Że też pan to zauważył? Jak wyglądam? 
— Doskonale. Jak Greta Garbo. 
— Naprawdę pan tak myśli? 
— Rozumie się. ; 
— W Londynie większość chłopców uważa, że wy- 
glądam raczej, jak Myrna Loy, 
— Przypomina ją pani także trochę. I Ginger Ro- 
gers.. Ma pani pudełko z zapałkami? 
— Proszę, 
— Pokażę pani sztukę —— rzekł Bulpitt. 
Pokazał trzy, ku wielkiemu zadowoleniu dziewczy. 
ny. Osiągnąwszy w ten sposób przyjazną atmosterę, 
| siedział przez kilka chwil, popijając w milczeniu piwo, 
— Mieliśmy tu dziś po południu trochę urozmaice. 
nia — rzekła panna Attwater., Oczywiście było to w 
czasie mojej nieobecności — takie już mam szczęście| 
Ale Myrtle opowiedziała mi. To ta dziewczyna z mig- 


tak? 


przed pościgiem. 


— Czyżby? 


usuwa szpecący osad 


i niemiły 


R T 


ROBOTNICZE ZAWODY 
SPUKTUWE W ŁODZI. 

Z okazji zlotu młodzieży robotni- 
czej w Łodzi odbyły się zawody lek- 
koatletyczne TUR. (Łódź) — Skra 
(Warszawa). Zwycięstwo odniosła 
„Skra'* w stosunku 53:41, 


W błyskawicznym turnieju piłki | R 


nożnej o mistrzostwo robotniczych 
drużyn okręgu łódzkiego mecz fina. 
łowy TUR. (Tomaszów) — „Wi- 
dzew* (łódź) zakończył się wyni- 
kiem 0:0. W drodze losowania zwy- 
cięstwo przyznano Turowi. 


P.ŁKA_NOŻN 


STAN WALK W WARSZAW. 

SKIEJ LIDZE OKRĘGOWEJ, 

Po meczach niedzielnych tabela 
rozgrywek w warszawskiej lidze 
okręgowej przedstawia się jak nastę 
puje: 


'1) Fort Bema 9:3 


zapach z Usł 


ec] 


DZIŚ, DNIA 28.1X.1938 R. 
11.00 Słuchowisko dla dzieci młod- 


szych. 
16.45 Audycja Konkursowa Polskiego 


adige. 
18.10 Recital wiolonczełowy D. Dan- 
czowskiego. 

19.00 Pieśni polskie — Wanda Roes- 
ler - Stokowska. 
2 21,00 Koncert chopinowski — Henryk 


ztompka. 
22.00 Muzyka kameralna od Haydna 
do Ravela: Johannes Brahms, 


Radio warszawskie 


ŚRODA, 28 września. 
WARSZAWA I. 6.15 Pieśń. 6.20 Mu- 


2) Starachowice 9:1 15:7 |śni (płyty). 12.00 Hejnał. 12.03 Aud. 
3) Granat 7:8 — 14:8 |połudn. 1515 Wszystkiego po trochu— 
4) CWS 7:5 9:9 |aud. dla dzieci. 15.45 Wiad. gosp. 16.00 
5) PWATT 6:4 12:11 | Sekstet Rachonia. 16.25 Audycja Kon- 
6) Znicz 5:7 11:11 | kursowa P. R. 16.45 „Szlachta zagrodo- 
7) Skra 5:5 4:5 |wa* — odczyt. 17.00 Muz. lekka i tan. 
8) Orkan 4:8 10:11 | (płyty). 18.00 Tajemnice dyni — pog. 
9) PZL 4:6 9:12 | 18.10 Rec. wiolonczelowy D. Danczow- 
10) Legia 2:8 9:12 | skiego. 18.45 „Nieznany kraj“ — frag- 
11) Okęcie 0:8 3:11 | ment z książki Zofii Kossak. 19.00 Pie- 


NA BOISKACH CAŁEJ POLSKI 
W Kielcach bawiła ligowa druży= 


na Cracovii, która rozegrała mecz z| 


śni polskie w wyk. Wandy Roessler- 
Stokowskiej. 19.20 Pog. akt. 19.30 Kom 


rwie — Perkusista — skecz Stanisława 


reprezentacją podokręgu Kieleckiego. | Sojeckieg (z Poznania). 20,40 Dziennik 


Zwyciężyła arużyna krakowska w 
stosunku $:3 (2:1). 

W Tarnowie na dochód krakow- 
skiego OZPN. odbył się mecz pił- 
karski, w którym Wisła pokonała re 
prezentację podokręgu tarnowskiego 
w stosunku 3:1 (1:0). 


|rywkowy (płyty). 


i pog. 2055 Wykopki —— pog. 21.10 
Koncert chopinowski w wyk. Henryka 


Sztompki. 21.50 Wiad. sportowe. 22.00 


Brahms; Sonaty (płyty). 22.55 Przegląd 
prasy i ost. dziennik. 

WARSZAWA IL 13.00 Koncert roz. 
14.05 Parę imforma- 


cji. 14.10 Program. 14.15 Instrumenty 


We Lwowie, drużyna ligowa Pogo | solowe (płyty). 15.00 Wiad. sportowe. 
ni rozegraia mecz z drużyną Związ- | ;5,05 Kwartet Osieckiego. 17.00 Pogad. 


ku  Legionistów, 


wygrywając 7:0i akt, 17.10 Dymitr Szostakowicz (płyty). 


(2:0). W druzynie Związku uegioni-|17,55 Muz. lekka i tan. (płyty). 22.00 
stów grało kiiku b. reprezntacyjnych | Przegl. kulturalny. 22.15 Muz. lekka i 
piłkarzy z Wackiem Kucharem nA | tan, (płyty). 


czele, 


nerkami w restauracjach, w których podawano drugie ; stone Abbott gonił ze szpierutą jakiegoś młodzieńca po 
śniadanie na poczekaniu — na przestrzeni od Maine | całym ogrodzie. 
do Kalifornii — rozwinęły w Samuelu Bulpitt'cie nie 
zrównaną technikę w stosunkach z płcią pięnką,—to 
też odrazu stał się on gorącym faworytem tymczaso- 


— Powiedziałam do Myrtle: 
„No, cieszę się, że czasami zdarza się tu jakieś uroz- 


maicenie. No, bo ze wszystkich trupiarni na świecie... 


Czy nie wydaje się tu panu trochę za cicho? 


— Gdy pani będzie w moim wieku, polubi pani ciszę. 


— W pańskim wieku! 

— Sto cztery lata. Nie powiem, że uważałbym był: 
to miejsce za bardzo ożywione, gdy byłem młody, | 

— Ręczę, że bawił się pan wesoło w młodości, 


— Nie myli się pani zbytnio, moja mała. 
Pan Bulpitt, który w czasie tej wymiany zdań, roz 


— (o się stało? 


— Co? 


— Ale co? 


aosżó, ale sir Buck- 


ważał w myśli, jak by najlepiej poruszyć temat, który 
go tu sprowadził — spostrzegł, że mu ułatwiono za- 
danie. Na twarzy jego pojawił się wyraz zadumy, po 
czym. zachichotał cicho, 


— O, przypomniało mi się właśnie coś, co zdarzyło 
się w dawnych czasach. 


— Ech, nic nadzwyczajnego. 


— Może to nie wyda się pani zabawne — rzekł Bul- 
pitt skromnie. — Poprostu kawał, jaki zrobiliśmy. 
Są ludzie, którzy tego nie lubią. 

— Myśli pan o wystrychnięciu kogoś na dudka? 

— Coś w tym rodzaju. 


RD ERY 


| Skrzynka a. | gosp. 
į 16:00 „Siostry Trix“ (płyty). 16.15 


CZWARTEK, 29 września 


6.15 Pieśń. 6.20 Muz. (płyty). 645 
Gimnastyka. 7.00 Dziennik por. 7.15 
Ork. rozrywkowa. 8.00 Aud. ala szkół. 
11.00 Poranek muz. 11.25 Miniatury ka» 
meralne. (płyty). 12.00 Hejnał, 12.03 


ogólna. 15.45 Wiad. > 


„W warsztacie ślusarskim* — aud.oń$ 
„W warsztacie Ślusarskim*. 1635 Muz. 
lekka (płyty). 16.45 Droga do przestęp- 
stwa — pog. 17.00 Muz. tan. 18,00 Prze» 
gląd wydawnictw. 18.10 Pieśni kompozy* 
torów polskich, w wyk. W. Myszkowskiee 
go. 18.30 „Na srebrnym weselu“ — stu- 


go, Greta Turnay (sopran) i Albert Fe» 
liński (tenor), W przerwie „Przedział 
dla podróżnych z psami“ — skecz. 20.45 
Dziennik wieczorny i pog. 21.00 Prze- 
gląd prasy rolniczej. 21.10 Audycja moz, 
> pea pr he paraadaas 22.00 
ondyńs AR . 1 ost. 
dziennik. ii 
WARSZAWA II. 13.00 Koncert row 
rywkowy (płyty). 14.00 P. informea- 
cyj. 14.05 Program. 14.10 iści: Kry» 
“tyna Madeyska — śpiew, Benno Rogow 
ski — viola d'amore. 15.00 Wiad. spor- 
towe, 15.05 Zespół Rachonia. 17.00 Jak 


„AH. $ 
(płyty). 22.00 „Pani Teodora* — opow. 
Józefa Weysenhoffa. 22.20 Muz. lekka 
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Młodzież pod sztandarami PPS. 


Dnia 25 września br. odbyło się wł PPS. podziękował 


lokalu dzielnicy „Wola — Czyste“ 
ul. Wolska 44, Walne Zebranie człon 
ków Warszawskiej Organizacji Mło- 
dzieży PPS. 

Zebranie zagaił tow. Ładkowski Z. 
powołując do Prezydium tow. tow.: 
Szwarcównę Alicję i Rydza Z., a na 
sekretarza tow. Kurlanda Stanisła- 
wa. Po odśpiewaniu Hymnu Młodzie 
ży, obszerny referat o obecnej sy- 
tuacji politycznej i zadaniach Orga- 
nizacji Młodzieży PPS. wygłosił 
przewodniczący W. OKR. Wydz. 
Młodzieży PFS. tow, Bolesław Dra- 
twa. 

Sprawozdanie z „Miesiąca Młodzie 
ży“ zdał tow. Ładkowski Zygmunt. 
Następnie tow. Ładkowski imieniem 
Prezydium i W. OKR. Wydz. Młodz. 


CE ZYZKI CAKE DOZ LEKI - NOP PORE. 


). Gy porada jui lahimam cd Langera? 


serdecznie tow. 
Antoniemu Rubinsteinowi przewod- 
niczącemu dzieln. „Wola — Czyste“ 
i Komitetowi Dzielnicy za użyczenie 
Młodzieży PPS. lokalu. 

Tow. Rubinstein w serdecznych 
słowach apelował do młodzieży, aby 
w stałej pracy organizacyjnej reali- 
zowała postulaty PPS. Przyjmowa- 
ne hucznymi oklaskami występy 
sekcji dramatycznej Kół Powązek i 
Jerozolimy Młodzieży PPS., z udzia- 
łm tow. tów. Piekarskiej, Szwarców 
ny, Śmiechowskiego, Feinstejna i 
Benzona zakończyły zebranie. 

Wykazało ono zwartość. szeregów 
Młodzieży PPS. i jej zdecydowaną 
wolę walki o Wolność, Niepodległość 
i Socjalizm! 


ODWOŁANIE! 

Warszawska Konferencja Okrę. 
gowa PPS. została przełożona na 
dzień 9 października br. i odbę- 
dzie się na Żoliborzu ul. Krasiń- 
skiego 10. 

KOMISJA FINANSOWA . WY- 

BORCZA. Posiedzenie Warsz. KO- 
misji Finansowej Wyborczej odbę 
dzie się w czwartek dn. 29 b. m, o 
godz. 18-tej ul. Długa 21. Na po- 
wyższą Konferencję Obewiązani 
są przybyć wszyscy skarbnicy 
Dzielnic, 
DZIELNICA PPS „ŚRÓDMIEŚCIE*. 
W czwartek dn. 29.IX o godz. 8.30 
odbędzie się zebranie Komisji Samo- 
rządowej z referatem tow. H. Raa- 
bego na temat: „Budżet przedsię- 
biorstw miejskich“. 

Towarzysze zainteresowani prosze. 
ni są o przybycie. 


* 

Posiedzenie Pienarne Komisji współ- 
nie z delegatami na Konferencję 
Warszawską odbędzie się w piątek 
30.IX o godz. 8.30 wiecz. w lokalu, 
Warecka 7, I piętro. 

KOMITET DZIELNICY GRO- 
CHÓW, ul. Dobrowoja 4, zawiada- 
mia, że dnia 30 września o godz. 19 
odbędzie się ogólne zebranie człon. 
ków Dzielnicy dla wyboru delegatów 
na konferencję okręgową. 

Przybycie obowiązkowe. 

DZIELNICA PPS „PRACOWNI- 
KÓW MIEJSKICH". Dn. 28.IX b.r. 
(środa) godz. 18 odbędzie się posie- 
dzenie Komitetu w lokalu Dzielnicy. 

Obecność obowiązkowa. 

Tegoż dnia o godz. 19.30 odbę- 
dzie się posiedzenie przewodniczą. 
cych i sekretarzy Kół. Sprawy waż- 
ne. Obecność obowiązkowa.. 

WARSZAWSKA  ORGANZACJA 
TRAMWAJOWA PPS wzywa wszy- 
stkich członków Partii na zebranie 
z referatem politycznym, który wy- 
głosi tow. red. Z. Zaremba, na dzień 
29.IX na godz. 18-tą do lokalu Dziel- 
nicy „Jerozolima“, Wronia 65. 

SEKCJA PRACOWNIKÓW UMY 
SŁOWYCH FPS. Posiedzenie Zarzą- 


BUDCE KID 2. 


du Sekcji odbędzie się w środę, dn. 
28 bm. o godz. 7 wiecz. przy ul. Wa- 
reckiej 7. 
DZIELNICA MOKOTÓW. 

W środę, dnia 28 b. m. o godz, 7 
odbędzie się posiedzenie Komitetu. 

W piątek, o godz. 7 (punktualnie) 
odbędzie się Akademia Kobieca. Re- 
ferują tow. Szymanowska i Himmlo 
wa. W części artystycznej wystąpią 
członkowie Centr. Sceny Rob. TUR. 

W piątek, o godz. 9-ej cdbędzie 
się Ogólne zebranie członków dziel- 
nicy. Na porządku dziennym wybór 
delegatów na Konferencję Okręgo- 
wą. Obecność wszystkich członków 
dzielnicy obowiązkowa, 


T.U.R. 


Oddział Warszawski T. U. R. or- 
ganizuje w bieżącym tygodniu nastę 
pujące odczyty: 


Środa 28 września 

Związek Rob. Przem. Budowlane- 
go -- Oddział Mokotów (Racławicka 
4), g. 19, ref. tow. Maksymilian 
Lrabarek, n. t. „Sprawa szkolna — 
sprawą robotniczą". 

Dzielnica Marymont (Oksywska 
15), g. 19 ref. tow. dr. J. Duleba, n.t. 
„Choroby proletariackie i zapobiega- 
nie im“, 


ZARZĄD ODDZ. WARSZ, T. U. R. 

W czwartek 2% września odbędzie 
się o godz. 19-ej zebranie Zarządu 
Warsz. oddziału T. U. R., a o godz. 
20-ej zebranie Sekcji Prelegentów, 
na którym omówiony zostanie pro- 
gram wykładów w szkole T. (J. R. i 
plan odczytów po Związkach Zawo- 
dowych, Dzielnicach P. P. 8. i w lọ- 
kalu Oddziału 

Zebrania odbędą się w sali Warsz. 
Oddz. T. U. R. przy Al. 3-go Maja 2 
m. 68. 

Sekcja Spółdzielcza Warsz. Oddz. 
T.U.R. orgarizuje w dn. 1 — 3 paź- 
dziernika KURS SPÓŁDZIELCZY w 
lokalu Spółdzielni „Wyzwolenie“. nz 
Pradze, ul. Stalowa 46. 

Informacji udziela i zapisy przyjmu- 
je Sekretariat Warsz. Oddziału T.U.R. 
(Al. 3-go Maja 2, m. 68, tel. 5-32-88). 

Kurs jest bezpłatny i odbywać się 
będzie w zedzirnach wieczornych. 


Ogłoszenia drobne 
O EEVA AELS a aE NTAN OWCE REL ISIA OCZEK TRKZRA SKC | E 


GARDEROBA 


A BIORY DOGODNE WARUN- 
a 


KI SZCZYPIOR „MODA“, 
SZKOLNA 1, róg Świętokrzyskiej. 
Pierwsze piętro. 941-a 


Ya.1-T ZYGA TYPY TEE PY R TOCK EK 
UBiORY ans M: Pi 
przepi Fo Dogodne warnki, 
sowe- najtaniej poleca 


SZMEDRA- Leszno 27 3 


Pracownia na miejscu. 22 


KUPNO-SPRZEDAŻ 


D) ATY.  Gotówką. Garnitury, 
palta, męskie, damskie. Gotowe 
zamówienia, poleca znana pracow. 


a KWIAT, ELEKTORAL- 
NA 30—27 parter. 


Rz" do szycia. Najnowocześ 

niejsze modele. Rewelacyjnie ni- 

skie ceny. Jerzy Szylit, Zielna 45. 
zegary, narzu- 


1008 
ŻY RANDOLE ty, kapy, bie. 


uzna, naczynia. Raty „Radioton*. 
Leszno 52. 844 


POSADY 
ZAOFIAROWANE 


Ẹrersiczni akwizytorzy poszukiwa- 
ni. Pensja — prowizja. Radiostyl 
983 


984 


Żelazna 72. 


URSY Samochodowe Pierwsze w 

Kraju "enartowicza — powięk- 
szając działalność zostały przenie- 
sione Nowy Swiat 23,25. Na miejscu 
warsztaty szkolne. Zapisy i informa 
cje: Nowy Świat 23,25. Opłaty ra- 
talne. 


RADIO I TECHNIKA 
RADIO 2ZŁ ze 1 


dostarczamy ul- 
tranowoczesne, rewelacyjne odbiorni 
ki. 3.lampowe  modełe od zł. 130. 
Siedmioobwodowa pełnowartościowa 
superheterodyna — cena dotychczas 
niespotykana. Długoterminowa gwa 
rancja. Specjalne ulgi Urzędnikom, 
Pracownikom Państwowym, Komu» 
nalnym. Wyłączna sprzedaż „Radlo- 
Popular“. Jasna 18/20, tel. 335-93. 
Natychmiastowa dostawa na weżwa 
nie telefoniczne. 860 


m z Z A MZ OPON 
RADIO nx przodujących tym 


Naprawa aparatów po cenach fa- 
brycznych. Warsztaty Radiotechnicz 
ne Zielna 33, tel. 335-26. 19 


RÓŻNE 
ZGUBA PIENIĘŻNA 


24.IX, r. b. w autobusie „S“ sta- 
ruszka - matka i biedna rodzina a- 
pelują do sumienia znalazcy, 

Dyskrecja zapewniona słowem ho- 
noru. Błagam o wiadomość: War- 
szawa I poste restante dla „Zrozpa- 
czonego'". 


Redaktor odpowiedzialny: JERZY CESARSKI. 


„ROBOTNIR" 


Rodzina szopenfeldziarzy za kratą 


Dzied w służbie złodziejskiej pary 


W dniu wczorajszym do skła- 
du Wzadysława Żalińskiego przy 
ulicy Nowy Świat przyszła jakaś 
elegancka para. W chwili, gdy wy 
tworna dama oglądała towary, 
jej towarzysz skradł jedną sztu- 
kę materiału, wartości 100 zł., po 
czym rzekomi klienci, nic nie ku- 
piwszy, ulotnili się. 

W kilką godzin później, subiekt 
wspomnianej firmy, Czesław O- 
strochólski, przechodząc ulicą 
Marszałkowską, spostrzeg? zło- 
dziejską parę i zawiadomił poli- 
cjanta, który zatrzymał  szopen- 


Młodzież P.P.S. 


Dnia 28 b. m. w środę, o godz. 7 
wiecz. odbędzie się zebrania nastę- 
pujących Kół Młodzieży PPS.: 

— ul. Ząbkowska 38, ref. 
tow. Ładkowski. 

Powiśle — ul. Czerwonego Krzy- 
ża 20, ref. tow. Kurland. 

Dnia 29 b. m. w czwartek, o godz. 
7 wiecz. odbędą się zebrania nastę- 
pujących Kół Młodzieży PPS.: 

Ochota — ul. Grójecka 94. 

Rakowiec -- ul. Pruszkowska 6, 
ref. tow. Dratwa B. 

Mokotów — ul. Racławicka 4, ref, 
tow. Nowicki. 


feldziarzy i przeprowadził do ko | 
misariatu. Przy zatrzymanych 
znaleziono dwie paczki skradzio- 
nych rzeczy. W jednej .znajdo- 
wało się kilkanaście koszul męs- 
kich, 3 pary spodni, firanki i in- 
ne przedmoty. Część z nich no- 
siła znaki łódzkich firm. * Zło- 
dzieje podali się za Mariana Ma- 
słowskiego i Mariannę Kołodziej- 
czyk. Po sprawdzeniu okazało 
się, że kobieta podała nazwisko 
swej kuzynki, a w rzeczywistości 
nazywą się. Helena Niedźwiedzka, 
towarzysz jej, a zarazem kocha- 
nek, podał prawdziwe nazwisko. 


Ponieważ w chwili aresztowa- 
nia złodziejskiej pary w pobliżu 
kręciło się dwoje podejrzanych 
dzieci, policja zainteresowała się 
tym i zatrzymała 14-letnią córkę 
Masłowskiego, Stefanię, i 13-let- 
nego syna Niedźwiedzkiej, Henry 
ka. Dzieci przychwycono w chwi- 
li, gdy przekazywały skradzioną 
walizkę jakiejś starszej kobiecie. 
Aresztowano wobec tego i ową 
kobietę, którą okazała się mat- 
ka  szopenfeldziarki,  58-letnia 
Kornelia. 


Cała ta dobrana rodzinka two- 
rzyża dobrze zorganizowaną ban- 
dẹ szopenfeldziarzy, grasującą 
na terenie wielu miast. Złodzie- 
je przenosili się ustawicznie z 
masta do miasta, zacierając w 
ten sposób ślady za sobą. 


Starszych z bandy osadzono w 
więzieniu, dzieci przekazano do 
Izby Zatrzymań. 


Złodziej „wariat“ 


- okradł wywiadowcę 


Znany i kilkanaście razy karany 
złodziej, Józef Czarkowski (Żelaz- 
na 30) posiada zaświadczenie le- 
karskie o swej niepoczytalności. 
Tak uzbrojony, wciska się bez- 
czelnie między tłum i kradnie, co 
mu się nawinie pod rękę. W dniu 
wczorajszym Czarkowski udał się 
w północną dzielnicę miasta i upa- 
trzył sobie ofiarę w osobie... wy- 
wiadowcy policji. Policjant chwy- 
cił złodzieja za rękę i przeprowa- 
dził do komisariatu. 


Samobójstwo 


Przy ulicy Leszno napiła się 
ługu 45-letnia Małka Zylberberg, 
adres nieustalony. Lekarz Pogo- 
towia przewiózł samobójczyn.ę 


do szpitala na Czystem, gdzie mi 
mo pomocy lekarskiej zmarła. 


ORYGINALNE TYLKO p 
ZTYM ZNAKIEM k 
FABRYCZNYM:Ę 


PATENT PRANC.NR.790.504 
PATENT AMER. NR. 1059 704 


} 


SZOFUR, ZIELONE PRAWO JAZ 
DY prosi c zaofiarowanie pracy. Bez 
nałogów, solidny ul Żelazna 68-3i 
Pawlikiewicz J. 


TEATR ATENEUM: Codziennie 
komedia  Moiiera „Swiętoszek“ w 
przekł. Tad. Boy - Żeleńskiego. W 
roli tytułowej wystąpi Stefana Ja- 
racz. 

TEATR WIELKI: Otwarcie sezo- 
nu w sobotę, 1 października „Ver- 
bum Nobile“ opcra Moniuszki i „Har 
nasie* balet Szymanowskiego pod 
kierownictwem muzycznym Adama 
Dołżyckiego z udziałem powiększo- 
nych zespołów chóru, baletu i orkie- 
stry, W partiahc głównych „Verbum 
Nobile“ B. Kostrzewska, K. Poreda, 
E. Płoński, C. Kowalski, S. Znicz. W 
„Harnasiach* zaś primabalerina 
Karczmarewicz i pierwszy solista Z. 
Dąbrowski na czele całego zespołu 
baletowego. 

TEATR NARODOWY: Dziś i ju- 
tro ostatnie 2 przedstawienia „Zielo- 
nego fraka‘. 

W piątek dnią 30 września ,„Szko- 
ła obmowy“ Sheridang, ` 

TEATR POLSKI: Dziś i codzien- 
nie komedia. J. Beval'a „Subretka' 

TEATR LETNI: Codziennie o % 
wiecz. komedia „Jean“ Bus Fekete- 
go, z Junoszą-Stępowskim. 

TEATR NOWY: Dziś i codziennie 
krotochwila K. H. Rostworowskiego 
„Bratnie dusze". 

TEATR MAŁY: Dziś premiera 
słynnej komedii W. Sardou p. t. 
„Rozwiedźiey się“ w nowym prze- 
kładzie A, Cwojdzińskiego i w reży- 
serii A. Węgierki z J. Romanówną, 
A. Węgierką i W. Wojteckim w ro- 
lach głównych. 

TEATR „MAŁE QUI PRO QUO" 
Dziś rewia „Nic nie wiadomo”. Co- 
dziennie dwa przedstawienia o 7.30 


TEA 


TEATR MALICKIEJ: Daje dziś o 
8.15 wiecz. komedię muzyczną „Na 
fali eteru''. A 

TEATR KAMERALNY: W piątek 
dnia 30 bm. na otwarcie sezonu sztu 
ka polskiego autora Zygmunta Ryl- 
skiego „Głębia na Zimnej”. 

STOŁECZNY TEATR POWSŻE- 
CHNY: Dziś w śródę o godz. 19 
„Andrzej Sztorn* przy ul. Narbut- 
ta 14 i „Wesele na Kurpiach'* przy 
ul. Grójeckiej 93. 

CYRULIK WARSZAWSKI. Dziś 
wielka satyra polityczna w 25 obra- 
zach, „Naokoło Cyrulika'"'. 

TEATR WIELKA REWIA: Dziś 


ETC ZWZ TUAE TIREI IRS 
TEKTR Małe Qui Pro Quo” 


Mazowiecka 12 (Cukiernia Zie» 
miańska) na pięterku. Tel. 3-49-21 


NIC NIE WIADOMO 


rewia zwątpień i znaków zapytania 
Wykonawcy: Adolf Dymsza, St. 
Górska, T. Olsza, H, Grossówna, 
A. Bogucki, H. Kamińska, Z. Sy. 
kuliska, Ws. Oriow.i 
Dwa przedst. punkt. o 7.30 10-ej. 


DLA CIEB.E 7 Conti Krikowski, Konarski, Rome, Walter 


WARSZAWO! 


L.Haiama, Alesso, Carnero, A.Halama, Orska, Skwierczyńska 


Najwspanialsze 
widowisko wszystkich 
czasów! Testr 
Wielka Rewia. 

Pocz. 7.30 i 10 w. 


TRY 


„Dla Ciebie Warszawo!“ z Lodą Ha. 
lamą, na czele zespołu z 200 osób. (20 
dziennie 2 przedstawienia o g. '.30 i 
10 wiecz. 

TEATR „8.15“. Dziś operetka Kal- 
mana „Księżna Czardaszka' z Elną 
Giestedt. 

TEATR „BUFFO“, W tych dniach 
nastąpi otwarcie teatru „Buffo“ pod 
dyrekcją artystyczną Janusza War- 
neckiego. Próby z premiery inaugu- 
racyjnej „Porwania Sabinek“ braci 
Schóntan w opracowaniu Juliana 
Tuwima dobiegają końca, W głów- 
nych rotach wystąpią Józef Wę- 
grzy i Michał Znicz. 


Warto zobaczyć 


NAOKOŁO 
CYRULIKA 


SWIETNA SATYRĘ 
POLITYCZNĄ 
Pocz. 7.30 i 10 w. tel. 211-13 


M MH M HM EH DOKĄD DZIŚ PÓJDZIEMY FR EA HH HM M 


DZISIEJSZA PREMIERA „ROZ- 
WIEDŻMY SIĘ“ w TEATRZE 
MAŁYM, 

Dziś Teatr Mały występuje z pre- 
mierą słynnej komedii stylowej w. 
Sardou i . De Hajac'a „Rozwiedźmy 
się“ (Divorsonal) w nowym przekła. 
dzie A. Cwojdzińskiego i w reżyserii 
A. Węgierki. W rolach naczelnych: 
żony, męża i przyjaciela domu: Ja- 
nina Romanówna, Aleksander Wę- 
gierko i Wojciech Wojtecki. Win- 
nych rolach: Buczyńska, Kamieniec- 
ka, Malkiewicz-Domańska, Parysie- 
wicz, Bogusiński, Dereń, Grolicki, 
Krzewiński, Klimaszewski, Kalinow- 

ski. 


TEATR „MAŁE QUI PRO QUO“. 

Nowa rewia w Małym „Qui Pro 
Quo" z miejsca zdobyła popularność 
i sukces. Od premiery codzień w 


teatrzyku na pięterku wesoło 1 gwar 
no. Publiczność bawi się wspaniale, 
Kapitalna satyra „Nic nie wiadomo“ 
ma zapewnione powodzenie na dłu- 
gie miesiące! 
dny! 


Sukces pieswszorzę- 


DWIE PREMIERY MUCYCZAE 


W TEATRZE WIELKIM 


LX. „VERBUM NOBILE” 
i HARNAS E“ 

2. X, W.eikie widowisko muzyczne 
KSIĄŻE SZIRASU 


Bilety wcześniej do nabycia w ka- 
sie Teatru Wielkiego oraz w firmie 
K. Zatorski Nowy Świat 41 


ADRIA (Wierzbowa 9): „Zgrzeszy- 
tam“, 

ATLANTIC: „Druga młodość“. 

ANTINEA: „Dziewczęta z Nowoli- 
pek“ i „Buster Keaton“, 

ACRON $żelazna): „Robert i Bert- 
rand“, 

AMOR (Elektoralna 45): „Nie znała 
miłości* i „Dzieci na wysługach*. 

AS (Grójecka 56): „Nieznośna dziew 
cayna“. 

BAŁTYK: „Listy z pola waiki“. 

BIS (Elektoralna 21): „Towarzysze 
broni“ i „X-27*, k 

CASINO: „Jezebel“. 

CAPITOL: „Słowiczek*. 

COLOSSEUM: „Przygody 
Hood“. 

CZARY (Chłodna 29): 
Bagdadu“ i  „Szeik* 
Navarro, 

EDEN (Marszałk. 31a): „Brutal“ i 
„Postrach dzikiego zachodu*, 

ELITE (Marszałk. 81a): „Książę i 
żebrak“ i „Dżentelmen wierzy ko- 
biecie*, 

ERA: „Niebezpieczny pościg* i do- 
datki. 


EUROPA: „Ludzie za mgłą“. 

FAMA (Przejazd 9): „Syn kantora“ 

FILHARMONIA: „Pani Waiewska*. 

FLORIDA (zelazna 61): „Linia Ma 
ginota* i „żółty pył“. 
FORUM (Nowiniarska 14): „ich stu 
i ona jedna“ i „Niemy bohater“, 
HELIOS (Wolska 8): „Królowa 
przednieścia*, 

ITALIA (Wolska 82): „Warszawska 
Cytadela*, 

IMPERIAL: „Przygody Tomka Sa- 
wyerą*, 
JURATA (Kr. Przedm. 66): „Boha. 
terowie .morza*. i „Mis Glory“. 
KOMETA (Chiodna 49): „Kombatan 
ci“ i rewia. 

MARS (żolibórz): „Ziemia błogosła 
wiona*. 

MEWA (Hoża 38): „Dama na dwa 
tygodnie" i „Zbieg z San Quen- 
tin“. 


Robin 


„Kalif z 
Ramonem 


MASKA (Leszno 70): „Ostatni 
ciąg z abiężonego miasta“ i „Na- 
rodziny gwiazdy*. 


siana | 


ADRIA 75 gr.baikon1 zł. part. 


Wierzbowa 7, P. 6-8-10 
Fascynujący film erot. - obyczaj. 


ZGRZESZYŁAM!... 


RAIMU — MICHELE MORGA 


$ COLOSSEUM siaus: $ 
3; FLYNN! ; 
żPRZYGODYŹ 
„ROBIN HOODA ; 


ATLARTIC pocz 46,8, 10. 
WIELŚI SUKCES POLSKIEGO 
FILMU! 


Druga młodość 


Obsada: M. GORCZYŃSKA, w. 
ZACHAREWICZ, K. JUNOSZA 
STĘPOWSKI, ZNICZ, ŁOZIŃSKI, 
CYBULSKI i inni. 


MUCHA (ibługa 10): „Wielka mi. 
łość Bethovena* i „Zbieg z Saint 
Quentin“. 


» 


SW AA? wyg N SIŁ. 
FILHARMONIA 
ceny: gr. 75 i zł. 1 


GRETA CHARLES 


GARBO © BOYER 


roczątex 
68 10, 


g z pocz. 
majestic 


og. 4 
Ceanna DURBIN — 
Herbert MARSHALL 


w uroczym filmie 


PENSJONARKA 


Balkon 7.5gr. Parter 1Zł, 
dozw. od 7 lat 


MIEJSKI oeie:4.5.8.10 


ll 


wgDołęgi-Mostowicza 


PANI WALEWSKA 
u IG 


MAJESTIC: „Pensjonarka*. 


MIEJSKI (Hipoteczna 8): „Zna- 
chor“, 

NOWA 10MBOŁA (Marszałk. 34): 
płacz”, 
„Szesnastolatka i Kı i nie 


PELIT TRIANON (Sienkiewicza 8): 
„Zakochani wrogowie“ i „Mały 
czarodziej“. 

PALLAU1M: „Paryżanka*, 

PAN: „Prawo do szczęścia”, 

POPULARNY (Zamoyskiego 20):— 
„Czarny korsarz* i „Czworaczki*, 

PROMIEŃ (Dzielna 1): „Błazen“ ł 
„Cudowne dzieci“, 

PRAGA (Targowa 71): „Napiętno- 
wana“ i rewia, 

10): „Kościuszko pod Racławica- 
mi“, 

RAJ- (Czerniakowska 191): „Dwa ur 
wisy* i „Fredek  uszczęśliwie 
świat“, 

RIALO: „Modelka“, 

ROMA (Nowogrodzka 49): „Olim- 
piada -- święto narodów“, 

REX (Długa 9); „Ucieczka ku szczę 
ściu* i „Niezwyciężony BWI“, 

REX (Długa 9): „Pieśń skazańców* 
i „Braterstwo krwi“. 

SOKÓŁ (Marszałk. 69): „Halka“ 1 

SYKEUNA (inżynierska 4): „Zółty 
pirat" i „Hollywood“, 

SŁYLOWY:; „Naga prawda“, 

STUDIO: „Pobożne kłamstwo“. 

SWIT (N. Świat 19): „Gdy kwitną 
bzy*, 

ŚWIAT (żŻolibórz): „Książę X“, 

SFINKS (Galeria Luxemburga): — 
„Mateczka*, 

SORRENKU (Krypska 34): „Czar 
cyganerii* i „Jak się wam podo- 


ba*, 

TON (Puławska 39): „Towarzysze 
broni“, 

UCIECHA (Złota 72): „Ósma żona 
Sinobredego*. 


UNIĄ (Dzika 9): „Robert i Ber- 
trang“, 


VICTOSIA: „Paweł i Gaweł", 


EErEE E A A a a VADA EIAN RE OEN T SZT EERE E O WYD R E PA 
Odbito w drukarni Sp. Naktadowa - Wydawniczej „Robotnik“, Warszawa, Warecka 7, 


